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N o n  l i c e t t  m i

N a jed n ę  lis tę  w yborczą chcem y dziś 
naszym  czj tcln ikom  zw rócić uw r gę. T a  
'listę „K ato l. U nji Ziem zachodnich11 nr. 30. 
Zarów no ze w zględu na w arunk i, w jak ich  
now stała. ja k  i na  hasła, pod k tó iem i do 
wyborów idzie —  zasługuje na pilniejszą 
uw agę.

S tw orzy ły  ją- te  ugrupow ania kato lick ie , 
k tó re  od p am  m iesięcy bezw zględnie i bez
w arunkow o opow iadają się za p. m arszał
kiem  Piłsudskim  i jeg o  rząuem . Myślimy 
przedewszystki-em  o S tronnictw ie K ato lic- 
:feo-Ludowem .. .  P oczątkow o chciało S. K. 
L . pójść razem  z Be-Be, n a  listach  nr. 1. 
„L ud  K ato lick i1* nawet, już to ogłosił pu 
blicznie. P od  p resją  jed n ak  pow ażnych 
czynników  kato lick ich  S. K. L. w  osta tn iej 
p raw ie chw ili zaw ahało  się i zgłosiło w ła
sną lis tę  państw ow a nr. 15 z ks. dr. Czu- 

•jem n a  czele. Pod tym  num erem  m iały  być 
zg łaszane jego lis ty  o k rę g o w e .. .  N ie na 
tem  się jednak skończyło. Z łączyw szy się 
ze „Związkiem  Zaw odow ych R olników ? Kf. 
'T. Ł ubieńskiego i p a n i w łaścicielam i ziem 
skim i zachodniej M ałopolski ( t r .  S tadn ick i,' 
p . R udziński i inni) dało początek  nowej 
liście, k tó ra  o trzym ała nr. 30, a  do w ybo
rów  idzie pod hasłem katolicyzm u i popie
rania p. marszałka Piłsudskiego.. H asia to  
frapu jące  i ak tualno .

Są jednak  pew ne p lam y n a  tem  słońcu. 
Jeśli chodzi o w ysunięte przez listę 

n r. 30 hasło kato licyzm u, to  w ypadki, k tó 
re  jej pow stan ie  w yprzedziły , rzucają  ujem
ne n a  ten  „katolicyzm** św iatło . T oczyły  
się w spólne konferencje  przedstaw icieli S. 
K . L . z p. S tapińskim . znanym  popleczm  • 
kiem  sek ty  H odura, —  podpisyw ano w spól
ne odezw y z Be-Be, jakkolw iek  wiedziano,? 
de się ani ypolskich żyw iołów  pod tą  artną. 
u lokow ało . • W okręgu  „N ow y Sącz—  
B ochnia1* n a  liście n r. 1 figuru je  przedsta
wiciel S. K . L. b. poseł Ja s iń sk i obok re 
d a k to ra  b lużnierczego „G łosu Prawdy**, p. 
Tom aszkiew icza. W  okręgu  zaś „B iała— 
W adow ice— Żywiec** n a  h ic ie  już wdasnej 
n r. 30 m a „U nja“ ta k  w stosunku  do K o
ścioła skom prom itow aną jednostkę , ja k  b 
in sp ek to r szkolny p. Lorenz. Są to  w szyst
ko  m om enty, dla k tó rych  nie można p o 
w ażnie trak to w ać  kato lick iego  hasła, w y
suniętego  przez nr. 30. A  już w prost za 
prow okację  kato lików  uznać należy  s tan o 
w isko „L udu Katolickiego** w obec prof. 
K rzyżanow skiego, poplecznika sek ty  H odu- 
ra.; o czem niedaw no pisaliśm y.

B yłoby przesadą, g dyby  się pow iedziało, 
że w obozie „30“ niem a ludzi szczerze do 
kato licyzm u przyw iązanych. Ale po tem  
w szystkiem . cośm y o nim pow iedzieli, w ol
no pow iedzieć, że ci w łaśnie ludzie nic 
m ają  w p ły w u  n a  c a ł j ,  sztucznie zresztą 
zlepiony, obóz. k tó rym  k ie ru ją  pospolici 
„ łow cy mandatów**.

P o n ad to  niepokojącym  jest, jeszcze d ru 
g i m om ent z ag itac ji lis ty  nr. 30. . W ode
zwie rozesłanej księżom  z okręgu  „B iała—  
W adow ice— Żyw iec1* pisze czołow y k a n d y 
d a t  lis ty  nr. 30 ks. p ra ła t Madej:

„Jeśli katolicy polscy będą się ba
wić w opozycję wobec rządu Piłsudskie, 
go i nie zechcą wyciągnąć rąk do wspól
nej pracy państwowej —  ta Marszalek 
Piłsudski będzie zmuszony (!) oprzeć się

o lew kow e stronnictw?, a te dostawszy  
się do władzy —  zrobią w szystko, aby  
zniszczyć K ościół w Polsce".

I
D la ilu strac ji zw raca- uw agę na —• 

M eksyk!

A rgum ent to  i nierzeczowy i nieszczę
śliwy. . .  D la p. P iłsudskiego zaś w prost 
o b raź liw y .. .  Mieści się w nim bowiem przy
puszczenie, jak o b y  p. P iłsudski w nowej 
konstelacji politycznej zdolnym  byl w ziąć 
się przy pom ocy lew icow ych stronnictw  do 
„zniszczenia K ościoła w Polsce**. Sądzim y, 
że tym  argum entem  ks. p ra ła t Madej osiąg
nie wnręcz przeciw ny zam ierzonem u skutek. 
K tóż bowiem w  tak ich  w arunkach  zechce 
oddać głos na poparcie rządu, co do k tó re 
go tak w ielkie należy  mieć —  zdaniem  ks. 
p ra ła ta  M adeja —  obaw y? j

Potrącamy znów o stosunek katolików  
Jo rządu p. maisz. Piłsudskiego. Nie za
szkodzi przypom nieć u sta loną  już przez nas, 
k tó re j się trzym am y, za ta d ę . . .  Kom u spra
w/y kato licyzm u leżą na ' sercu , ifctu jóst 
be?intore,sownym praw  katolicyzm u głosi
cielem. w iireił naprzód , zanim  danem u rzą
dowi ofiaruje w szystk ie  swoje siły, upew 
nić się, że rząd  postu la ty  ka to lick ie  usza
nuje. P y ta liśm y  nieraz na.,! łam ach naszego 
dziennika, jak ie  od rżądu gw arancja  w  tym 
w zględzie m ię l i  przyw ódcy S. K. .L .$PO d- 
powiedzią do tąd  było w ym ow ne milczenie! 
Gorzej! T eraz bowiem czołow y k ą iid y d a t 
z lis ty  nr. 30 w yraża przypuszczenie, ja k o 
by  możliwom było oparcie się rządu  pana  
m arsz. P iłsudskiego o skrajn ie  an ty k a to lic 
kie ugrupow ania i to d la zniszczenia Koś- 

-

Pokazuje się w ięc, że przywódcy S. K 
L. nie tylko nie mą»ą żadnych gwarancyj 
katolickich od rządu, ale że nawet miota 
nimi obawa, by się ten rząd nie zwrócił 
przeciw K ościołowi. I  mimo to  idą do w y
borów  r>od hasłem  bezw arunkow ego p o p ar
cia rządu. N ik t nie powie, że je s t w  tem  
ko n sek w en c ja .. .  W id: i to  też, zdaje się, 
sam rząd. D latego bez litości gasi entuzjazm  
„30“ dla p. P iłsudskiego, ośw iadczając k a 
tegorycznie, że ty lko  lista  nr. 1, a nie 30 
jest lis tą  rządow ą. Zrobił to  p. m arszałek  
Piłsudski już po raz trzeci w  te j kam panji 
w yborczej.

My, dla k tó ry ch  kato licyzm  iest nie ha
słem w yborczem , ale program em , o rganizu
jem y społeczeństw o w niezależności od ta 
kich przejściow ych zjaw isk, jak  rzą 1 pana 
Piłsudskiego. 1 nie u lega w ątpliw ości, że 
sam p. P iłsudsk i w ięcej będzie się h'czvł 
z naszem  stanow iskiem , g d y  chodzić będzie 
o katolicyzm , niż z obozem ślepo sobie od
danej „30“ . W . Z.

Z kół świeckich katolików piszą nam: W - 
czwartek 23 b. m. odbył się w sali sodaiicyjnej 
przy kościele św. Barbary, uwądzony. przez 
Tow. im. Piotra Skargi, odczyt szambelana Ko
nopki na tem at: „Ecce homc catholicus" (współ 
ezesny katolik). Nie zamierzamy pisać o nim 
wyczerpującego sprawozdania. Chcemy tylko 
noc1 kreślić kilka szczegółów, boleśnie do tyka
jących katolickie uczucia.

P. A. Konopka, poruszając różnorakib bo
lączki działalności katolickiej i występując ze 
słuszną w wielu razach krytyką, zbłądził zasa
dniczo w łean. że przemówieniu Kwemt nadal 
zabarwienie polityczne, w dodatku wybitnie 
nartyjne. Pozwolił sobie mianowicie na wielce 
nieznaczne, co więcej, -wręcz prowokacyjne, 
wycieczki przeciwko stronnictwom i prasie ka
tolickiej, a nawet duchowieństwu odmiennej 
od nmgo ideologii.

, Może każdy katolik nueć dowolną po’itycz- 
ną orjentację, ale me wolno odczytu, mającego 
wedle zapowiedzi pouczać o.Jęm, jsucim Ęinmg.. 
być nasz katolicyzm zamieniać w mowę. nada

t :  „Ecce komo -a-wygłas zając emu odczyt p. 
tholicus11.

Ale nie koniec na tem! W swyct iłuiekono- 
śnych zapędach poważy! się p. prelegent, i to 
kilkakrotnie, na krytykę postępowania naszych 
Najczcigodniejszych Arcypasterzy. Dając dru
gim wskazówki, zanomnial sam o tem. 'ż w emj 
stanowią Kościół słuchający i fce do nich na
leży krytyczne odnoszenie się do odezw, czy 
zarządzeń Kościoła nauczającego. Choćby zali
czali się do t zw. elity, a raczej temoandziej 
dlatego, non licet...

Przeciwko temu więc silny i stanowczy za 
kiadamy protest i nikt nam *ego za złe brać 
nie może. Dzięki Bogu, nie jesteśmy zresztą 
odosobnieni. Samorzutne w ciągu od czyi u od
ruchy zdumienia i oburzenia, uiawniaiące się 
wśród przedstawicieli duchowieństwa i osób 
świeckich, świadczyły o panującym w gronk 
słuchaczów nastroju.

Nakoniec ubolewać należy nać. tem, że oma- 
wiana prelekcja odbyia się w Tc-w. im. Skargi, 
w którem nie przyzwyczajono nas dotychczas

jącą się raczej na przedwyborczy wi«e agita- do tego rodzaju odczytów, a  powtóre. że prze- 
cyjny... Nie przystoi ujmować-'tak doniosłego mawiał ieden 7 C7nłnwveh nrredsta wieieli tak  
zagadnienia pod partyjnym kątem widzenią i
dawać ujście osobistym animozjom w sło-fjgh. 
których treść forma i ton, bynajurniej nie Jjcują
z wymaganiami, które się stawia prelegentowi I

mawiał jeden z czołowych przedstawicieli tak 
^"Ogich katolickiemu społeczeństwu Sodabcyj 
Mariańskich, którp w katolickich rocznikach 
Polski niejedną chlubna mają kartę.

Jeden ze słuchaczów.

n a z t a m  w  r e d a k c ji  „ G a z e i y  P o r a n n e j
,,Gazeta warszawska" czterokrotnie skonfiskowana.

Trzeci artykuł o waloryzacyjnych po
glądach prof A. Krzyżanowskiego p. t. 
„Szkody społeczne z krzyw dy waloryzacyj- 
rei" zamieszczamy na 6-+ej stronie dzisiej
szego numeru w dziale gospodarczo-spole. 
eznyWi.

Warszawa. (Telef. wł.) Minister Zaleski 
przyjął w piątek posła niemieckiego Rauschera 
oraz posła estońskiego Nukszę.

—upo —1

Warszawa, ( le i. wł.) W piątek pojawił się 
nowy dziennik w Warszawie „Gazeta Bóran- 
na“ da mniej „Dwa Grosze1*, pod redakcją ''V 
redaktora ,.Dwugro*zówk:“ A. y)
posła Zw. Lud. Nar. Pan Sadzewicz do zeszłe 
go tygodnia współpracował jeszcze w -Gj(źe 
cie Warszawskiej**, pisując' felietoniki politycz
ne, które podpisywał pseudonimem .,Qufc“.

W stępny artykuł nowego pisma zwraca aię 
przeciwko obozowi narodowemu, a w szczegól
ności przeciwko Nar. Demokracji. Pras® sana
cyjna powitała nowe cismo entuzjastycznie. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności piątkowy nu
mer „Gazety Warszawskiej" dawńieiszdj' Ga
zety Porannej" „Dwa Grusze" ulegj <w ęłągn 
nocy 4-krotnsj konfiskacie. O godz. 9 wieczo
rem skonfiskowano -yydsłtrie' prowinę.jópafe> 
pisma. Ponieważ redakcja prsma nie mogła 
dowiedzieć od komisariatu rządn 1 powniu ja 
kich wiadomości skonfiskowano numer, w wy
daniu nastepnem zmifnrono wszystkie arty

kuły, mogąc3 budzić jakąś wątpliwość. O g. 
3 30 rano skonfiskowano drugie wydanie i zno
wu nie można było się dowiedz;eć prz/czynr 
konfiskaty. O godz. 5 skonfiskowano dalsze 
wydanie „Gazety Warszawsb ej", zaś czwarte 
wydanie, w którem usunięto wszystkie artyku
ły pol:rtycane uległo konfiskacie o godz. 6 ra
no, Dopiero o godz. 7 udało się skomuniko

wać. ,z komisarjatem rządu i na skutek zupei- 
n;o prywatnej interwencji dowiedziano się, że 
dalsze dconfiskaty nastąpiły dlatego, iż wydaje 
s!ę dali,ze wydania skonfi&kow&nego numeru 
/5. W ' 530 tego redakcja „Gazety I^arszaw- 
>kiej“ usunęła numer 55 i zaopatrzywszy dzier 
t" :  cyfrą 53 wyr-uściła ?o w piatem wydaniu. 
W ten f sóh około godz. 8 rano ukazał się 
'dziennikIna mieście.

Sprziflawcy gazet informowali publiczność, 
'a,ła jacą  ..Gazety Warszaw-Mciej1*. że została 
ona skonfiskowana i nie będzie wychodzić, na- 
orniast będzie wychodzić „Gazeta. Poranna11 
iaw-Jej „Dwa Grosze11.

Sanacja skupuje polityczne śmieci!
(Red. Sanacja kupuje każdego, kto się pod 

rękę nawńre. Z Ch D udało się jej pozyskać 
nadzieją mandatu kilka obojętnych indywi
duów, od „Piasta1*' oderwała p. Bojkę i wszyst
kie śmiecie, jakie się tam w ostatnim cza-ie 
dostały, w Z. L. N. nabytki jej przedstawiały 
się jeszcze mizerniej. P Sadzewicz napewne jej 
chluby ani pożytku uie przyniesie. Jedno trze
ba w każdym razie I podziwiać: ofitość p1®- 
niędzy, jakie sanacja wydaje na „zyskiwanie" 
ludzi i gazet.)

Krwawa żniwo dzikiej agilac i wybrreze'.
Warszawa. (Telef. wł.) Na tle podburzania zapewniając, że pozostają wierni „trójce", 

przez rozmaitych agitatorów przedwyborczych, a przejechać się do Warszawy i zjeść za darmo 
mieszkańcy wsi Niedziela w powiecie ramoj obiad nigdy nie zawadzi".
skin: udali się do lasu Maurj cego Zamojskie
go, gdzie zaczęli rąbać drzewo. Policja usiło
wała uspokoić i rozprószyć włościan, z któ
rych jeden rzucił się z siekierą na policjanta 
i zadał mu cios w głowę. Policjant odparł cios 
karabinem, który wysłrzelił i zranił napast
nika. Policji udaio się rozprószyć tłum.

NIE BYŁO UNIEWAŻNIENIA „JEDYNKI" 
W RZESZOWSKIFM.

Prasa sanacyjna przyn;osła onegdaj wiado
mość jakoby lista nr. 1 w okręgu rzeszowskim 
została unieważniona dla braków formalnych. 

■ Wiadomość ta  była lansowaną dla wykazania 
rzekomej „bezstronności" przy masowem sto- 

d i t r i U l '  sowaniu unieważniania list. Okazuje się. że 
chodziło jedynie o unieważn;enie jednej z lo
kalnych list sanatorskich w okręgu rzeszowsko- 
jarosławskim.

Coż to szkodzi za
s i ę  p r z e j e c h a ć -

„Robotnik" (Nr 55) pisze:
„W  Warszawie gościły delegacje chłopskie, 

sprowadzone przez Komitet wyborczy „jedyn- DRUKI WYBORCZE KOSZTUJĄ 350.000 ZŁ. 
ki“. Pisma sanacyjne zapewniają, że w szyscy  Warszawa. (Telef. wł.) Według obliczeń 
oświadczyh się za ketą Nr 1. Tymczasem _  Gió^ ej Kf>misji Wyborczej koszta formula- 
jak się dowiadujemy — poszczególni deiegaci , , , . , ,
po dobrym obiedzie u Albrechta chyłkiem
przychodzili do przywódców „Wyzwoknia", 1 wyborach wyniosą około -350.000 zł
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© c i c i i i  p i s z ą  L i m ? . . .
P rz e w id y w a n ia  i m e to d y  w jb o rc z e .

,,Ds:;ń Polski" twierdzi, że w zachod
niej Małopolsce

„szanse listy rządowej z odcieniem konser
watywnym hyiy bardzo wielkie. Zmarno
wano je ilJSjzupełniej. W pewnych kolach 
■województwa krakowskiego, nie tyle ofi
cjalnych, co wpływowych, panowały sym- 
patje radykali-ujące i istniało przedewszystr 
kietn zupełne niezrozumienie istotnych na
strojów wsi".
Szanse „30-stki" byłyby „zasadniczo 

nieco lepsze", ale też
,szereg przyczyn wpływa jednak na ob
niżenie się tych szans. Zdezorientowane są 
władze, wyborcy, a przedewszystkietn kan
dydaci, nie wierząc, być może, w sukces 
finalny, nje wykazują energji, koniecznej 
<ło osiągnięcia zwycięstwa'*.
Z każdym dniem, jak widać, rzedną 

m iny „sana,torów". Przewidują, że w aniu 
,4  marca poniosą —  przynajmniej w Zacho
dniej Małopolsce —  klęskę. O.em się ra tu- 

[ją? Kłamstwami, k tó re  rozp^zcza  prasa 
Be-Be. Nawet żydów nie oszczędzają. „No
wa Reforma" podała wczoraj wiadomość
0 zameldowaniu przez syjonistów działacza 
„A gudy" w Dobrom ilu, o „bojówce" syjo
nistycznej w Krakowie, „N. Dziennik" jest

1 strasznie oburzony.
„Jak pogodzić dw ugrasz owa zaiste he

cę pogTomową, zawartą w notatce „Nowej 
Reformy" z faktem, że pismo to jest nie
stety w dużej części utrzymywane przez 
?ydów?

Należy wreszcie zapytać, k to  za to za
płacił? Za czyje pieniądze zamieściła „No
wa Reforma" to nikczemne oszczerstwo 
o „bojówce' syjonistycznej**?"
Nasze pismu żydów nie popiera, ale 

kłamstwem się brzydzi i dlatego możemy 
napiętnować i to  kłam stewko „Nowej Re
formy".

„ S a n a ts r z j j"  Wczą i a  c k m n o ię  m a s ,

„Polonia" drukuje następujące cy ta ty  
z rnoww jakiejś „sanatorki" na Śląsku:

„Do maja 1926 r. pastwiono się w Fol- 
sce nad marszałkiem Piłsudskim. Zmuszo
ny był on tkwić w tern więzieniu w Sule
jówku, pod Wilnem (dosłownie powiedzia
no: pod Wilnem!)".
Ta sama pani mówiła dalej: _

„My jesteśmy przeciwko partjom. A po
za tem w przeszłym sejmie stosowano nie- 
słvchane praktyki: większość posłów wy
bierała rząd. Tego już teraz me będzie. 
Teraz żadna większość nie będzie wybierać 
rządu Rząd jest, marszałek jest, więc po- 
eóż go wybierać".
Nie brakło też takiego argum entu, że 

„Pismo Swięio nakazuje popierać rząd".
Zewsząd dochodzą wieści, że agitatorzy 

,^ an ac j'"  liczą na naiwność mas Przede- 
wszystkiem szermują argumentem bezpar- 
tyjności. Partja Pracy, Związek Naprawy. 
Prawica Narodowa —  to wszystko jakby 
nie istniało Oni tylko są bezpartyjni i ucz
ciwi, wszyscy inni to szkodliwi partyjm ey. 
k tórzy ponoszą odpowiedzialność za. , ośm 
la t sejmowładztwa". O tem, że p, Piłsudski 
bvl przez cztery lata Naczelirkiem Pań
stwa. że pD. Moraczewski, Bartę! 1 t. d. 
byli ministrami, że zasiadali w Sejmie — 
o tem nie mówi.

0  te ś a  u , „d z  a d k u “ i „ & u ? y n a c lr ł.
Na niedzielnym wiecu poszkodowanych by U: 

prof Krzyżanowski i prez. m. Krakowa Rolle- 
a  nie jak przez pomyłkę napisano bJprezyd. 
.Wie'gus". który zreszią również stoi po stro
nie „sanacji" i również agituje. Tego faktu 
nie amieni „N. Reforma", choe.i iżby rozpisy
wała się na temat pomjłek nawet zecerskich 
w „Głosie Narodu"

Myli się „N- Reforma" twierdząc, że p. St. 
Burtan jest zięciem p. Wielgusa. Wcale tak nie 
jest. Zresztą stopień pokrewieństwa w walce 
ideowej nie ma znaczenia. Ani zięć. ani teść 
ani kuzyn nie może liczyć na nasze poparcie 
jeżeli idzie śbpo za „sanacją" i zwalcza 
Pol. Blok Katolicki agitując jużto za „kuzy
nami" (K. U. Z. nr. 30), jużto za p. Krzyża
nowskim.

Przy zwapnieniu naczyń krwionośnych 
mózgu i serca używając codziennie małą ilość 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa 
osiąga się łatwe wypróżnienie. Wybitni profe- 
so-zy — kierownicy klinik chorób wewnętrz
nych nawet u ludzi z oorażeniem połowy ciała 
osiągnęli za pomocą wody Franciszka Józefa 
doskonały skutek w iCmkcjack trawienia.

Prezes Sądu Najwyższego, Dr. Aleasander 
Mogilnicki wygłosił w Warszawie odczyt na 
temat „Niezawisłość sądu w nowym ustroju 
sądowym", omawiając ostatni dekret Prezy
denta Rzpitej o ustroju sądownictwa. Zazna
czył zaraz na wstępie, że przy ocenie tego de
kretu będzie się starał być objektywnym.

— Sądownictwo — mówił — aby być nie- 
zawisłem musi posiadać sędziów nieusuwal
nych, nieprzenoszalnych i mpterjainie niezależ
nych. Spełnienie tych trzech warunków zależy 
głównie od sposobu mianowania sędziów, bo 
kto ma w ręku awans sędziego, ten ma i jego 
wyroki.

Dążeniem całego sąaownictwa polskiego by
ło, aby przy nominacji bładze sądowe przed
stawiały trzech kandydatów, z pośród których 
minister jsdnegoby wybierał Był nawet mo
ment, kiedy Rada Ministrów projekt ten, 
uwzg'ędniający życzenie sądownictwa, wniosła 
do Sejmu, któ-y go zaaprobował z tą  drobna 
poprawką, że zezwolił ministrowi na przedsta
wienie innego kandydata. Rozpoczęto pertrak
tacje, aby władzę ministra w tym kierunku 
ogram czyć i już dla tego celu uzyskano więk
szość w Sejmie, Jednakże po przewrocie majo
wym uległo to  zmianie. W obecnym rozporzą
dzeniu w artykułach 90 I 91 mów! się również
0 przedstawianiu kandydatów przez władze są
dowe, z oośród których minister wybiera, ale 
jednak zastrzeżono ministrowi prawo mianowa
nia 20 procent całego skłaau sędziowskiego 
zupełnie niezależnie od tego. Te 20 proc. w nie
których wypadkach może znacznie wzrosnąć.

Przypuśćmy, ża i te 30 proc. nie będzie wy
korzystane przez mln-stra, ale się wytworzą
1 tak sędziowie plei wszej i drugiej kłasy. Po
wstanie rozdźwięk wśród samych sędziów. K;e 
dy odpowiednim władzom zwrócono na to uwa
gę, usłyszeliśmy odpowiedź; „Zunełnie słusznie, 
to jest niepożądane, aie pozwólcie, żeby wobec 
tego wszyscy sędziowie byli przez ministra 
mianowani(l)". Ma ja t  takie ultimatum, woleliś- 
,my naturalnie 20 proc., niż T00 proc.

Dalsze przepisy dekretu w tej sprawie są 
wprost rewelacyjne:

„Rozporządzenie wprowadziło przepis, któ
rego merna na całym świecle, a którego w pro
jekcie ministerstwa nie było, że stanowiska sę
dziowskie będą obsadzane w drodze konkursu. 
Może to jest dobre przy obsadzaniu stanowiska 
leśnika, dyrektora cuk.ownl, ale trudno to po 
łączyć % pojęciem o stanowisku sędziowSKlmn, 
Ten, k to  się nie zgłosi, to tylko w drodze wy
jątku może zostać sędzią, bo jjerwjzó&ttwo 
mają ci. co sami się zgłaszają. A więc w listo
padzie każdego roku można będzie się zgiaszać 
na stanowiska sędziów. Zgłaszać się .będą kan
dydaci „wskutek obwieszczeń, podanych w „Mo 
rut orze". Każdy sąd będzie przesyłał listę i  20 
kandydatami z pośród tych, co się.sam i zgło
sili, a 5 kandydatami z wy borów. Ta lista rocz
na ma być ułożona w porządku alfabetycznym, 
a więc inta służby ł doświadczenia przez ir-o 
nebyte, nie będą odgrywały żadr<ej roli. Mini
ster będzie mógł mianować i przenosić sędzie
go bez żadnych ograniczeń. Przypuśćmy, je

We czwartek wieczorem odbyło się w sali 
na Kotlowem w Krakowie, pod przewodni
ctwem p. Różyckiego, zebranie rękodzielników 
przy udziale stukiikudziesięciu osób. Przema
wiał najpierw p. Krzyżanowski na tema; gosj>o- 
darki finansowej przed majem 1926 r., o infla
cji, pożyczce, kredytach i t. p. Potem przema
wiał p. Michoń; ki, przedstawiając niektóre 
słuszne postulaty rękodzielników i trochę fan
tastyczne pomysły własne. Następnie zabrał 
glos red Sopicld, by sprostować oewnt twier
dzenia p. Krzyżanowskiego i wyjaśnić, dlaczego 
należy glosować tuj stronnictwa, niezawisl* 
odnoszące się do rządu krytycznie, idące do wy 
borów z własuemi programami i wlasnemi fun
duszami Przemówienia p. Sopickiego słuchał.,

z tegu przysługującego mu prawa nie będzie 
korzystał, ale pamiętamy, iż ze swych praw 
w tym względzie, w stosunku, do Trybunatu 
Administracyjnego, minister już skorzystał. — 
Wy twoi żyły się więc stosunki, w których ad
ministracja działać może na psychikę sędziego. 
Przy wyrokowaniu jeuen sędzia w tych warun
kach będzie się obawiał, że go posądzą o ule
głość wobec władzy administracyjnej, a drugi 
o to, że się chce ministrowi przypodobać. Na
tomiast sędzia powinien tak wyrokować, aby 
nic poza prawem dla niego nie istniało".

Artykuł 2 rozporządzenia zezwala p. Prezy
dentowi zmieniać okręg i siedzibę sądu, może 
wobeo tego zajść taki przypadek, że sędziowie 
będą zmuszeni do wędrowaniu z jeduego mia
sta do drugiego. Zresztą już nie wiele brako
wało, żeby siedzibę Sądu Najwyższego przenie
siono do Bydgoszczy, Sędzia, którego stano
wisko zniesiono, a w ciągu roku nie przeniesio
no go na inne równorzędne, przechodzi w stan 
spoczynku. Nawet na najstarszych sędziów w)r 
dza administracyjna chce wpływać. Stanowisko 
sędziego można zajmować do 70 roku życia, 
jednak Rada Ministrów może przedłużyć czas 
urzędu waoia sędziego do 75 roRu jego życia. 
Po co jeszcze jedna okazja do wywieraniu 
wpływu na sędziego?

W rozporządzeniu iest wiele punktów, z kló 
rych wynika, że administracja chce mieć su
premację nad sądownictwem. Przykładem tego 
jest ehoc!ażby nawot sprawa urlopów. Dotych
czas udzielało je ogólne zgromadzenie sędziów, 
teraz będzie to czynić kollegjuni administra
cyjne, w którem reprezentanci zgromadzenia 
będą w mniejszości.

Według rozporządzenia preze-s ma prawo 
uchylać zarządzeń5* sądu, niezgodne —- zda
niom jego — z prawe® A więc może się wy
tworzyć taka sytuacja, że sąd może odroczyć 
sprawę, celem zbadania świadków, a prezes 
może nakazać rozważanie sprawy w trybie ad
ministracyjnym, jako zwierzchnik. Nie wolne 
więc stwarzać takiej ustawy, H óraby takie 
przypadło umożliwiała.

Dotychczas trwał *pór o to, kto ma być re
prezentantem sądownictwa; czy pierwszy pre
zes Sądu Najwyższego, czy też minister. Roz
porządzenie zdecydowało tę  kweatję na ko
rzyść ministra, stanowiąc, że urlopu pierwsze
mu prezesowi udziela minister.

Rozporządzenie ostatnie ma ta cechy, że 
wszystkie te naleciałości, wprowadzono na nie
korzyść niezawisłości, do ulej nio pasują i da
leko łatwiej będzie je  osunąć, niż zachować.

Hlstorja zna skale dążenie do ograniczenia 
sądownictwa, ale okazało się później, że rząd 
który do tego dopuścił, zawsze potem żałował, 
Sądownictwo na^ze w okresie najbliższych 3 
lat będzie przeżywało ciężki okres, ale miejmy 
nadzieję, że nasi sędziowie potrafią ten okres 
z godnością przetrwać".

O-rnja prezesa Sądu Najwyższego o dekre
cie rządowym jest istotnie tak druzgocąca że 
w żadnem demokratyczuem państwie dekret 
ten ani przez dzień nio mógłby się utrzymać!

torów , zaniepokojonych u rażeniem, jakie wy
wierały rzeczowe jego argumenty, zaczęło mu 
przeszkadzać różneml okrzykami. Wywołało to 
niesmak wśród zebranych, gdyż ani rod, Sopie- 
ki ani inni zwolennicy Ch. D..żadnemu mówcy 
nie przerywali. Ostatecznie red. Sopicki zrezy
gnował z głosu Potem mówił dr, Dyboski. któ
ry próbował polemizować z red. Sopickim Gdy 
ten iednak ponownie zapisał się do głosu, zno
wu grupka „sanatorów" zaczęła hałasować i 
w końcu zagłuszyła przemówienie... oklaskami. 
Lecz głosu sum:en!a obywatelskiego nie zagłu
szą i pochodu idei chrześcijańsko-.; pclecznej nie 
powstrzymają!

Ze sfer mieszczańskich dowiadujemy się, że 
wbrew temu, co pisze „Kurierek", brakowało 
na zebraniu wielu poważnych przedstawicieli 
rękodzieła. Nie było prezesa Izby p. Kosobudz- 
kiego, nie było eechmlstrza szczotkarzy, szew
ców, introligatorów, kominiarzy i t. p. Zebrani 
słuchali przemówienia p. Krzyżanowskiego i 
mętnej, nieudolnej mowy p. Stankiewicza spo
kojnie. ale z tego nie wynika, iżby mieli głoso
wać na człowieka, który jak sam wyznał, do
piero zaczął się s+ykać z mieszczaństwem. Miesz 
czanie nie poprą listy, która ich zlekceważyła 
i stawia różrych wędrowców nolityczrycb. A 
przytem mieszczanie krakowscy są przede- 
wszystkie® PolakanA i katolikami i dlatego nie 
dadzą głosów na przyjaciół Hodura (o rem 
mówcy sanacyjni nawet nie wspomnieli!) i ży
dów, lecz poprą listę F. B. K., maiącą wyraźny 
i jasny program reform ekonomicznych, sporucz 
nych i politycznych.

Cśkvą& h%.
K r a ł s a w - n ł S e ^ o .

Komitet Wyborczy Pol. Bloku Katolickie
go nr. 25 w Krakowie urządził w czwartek da. 
23 lutego pięć zebrań przód wyborczy c i. Bardzo 
liczne i dobrze przygotowane zeoranle wybor
ców odbyło się w Dębnikach, gdzie referował 
pref. Dr. Krajewski i pp. Hoffman i Czuj. Ze
brani wśród oklasków uchwalili głosować za 
listą nr. 2 5  a wobec niebezpieczeństwa u t r a t y  

drugiego manuatu zebrani przestrzegają ocy- 
wateli z Dębnik i Zakrzówka, by ani jeden 
głos nie oadł na nr. 24, a ten nr. wogółe po
winien być wycofany.

n a  łyeparzu odbyło się w biurze wyborcze*. 
P. B. I i. liczne zebranie mężów zaufania z dziel 
nicy, na którem omówione plan dalszej akcji 
wyborczej,

Zrbranie służby domowej1 w sali Domu przy 
ul. Potockiego 11 było oaidzo uczne. Reżero- 
wał p. Hoffman, przewodniczyła p, Stam ka. 
Zebrani uchwalili przeprowadzić aghację. by 
wszystkie służące w mieście glosowały na nr. 
25. Ani jodna służąca me może głosować na 
ur. 1, gdzie stoi kandydat, popierający sektę 
Hodura, również nie będa służące glosować na 
nr 84, gdyż te giosy będą stracone.

Zebranie przedwyborcze na Krowodrzy od
było się orzy udzial& 1 2 0  osób. Po referacie 
p eekr Frontu i przemówieniach pp. r. Mi
klas: ós kiego, Dutkiewicza. Jednoraka i innych 
zgłoszono i uehw a^ro  rezolucję, iż wyborcy 
Krowodrzy solidarnie oddadzą dc urny wyoor- 
czej głosy na nr. 25.

Zgromadzenie chrześcijańskiego Związku 
dTObrych handlarzy oónyło się w sali przy uL 
Potockiego U . Referował o sytuacji wybor
czej ks. Kasprzyk, przemawiali pp. Sebastjan 
Wójcik i Funek. Przewodniczył p. Kusek Ze
brani w i>odn o-słym nastroju uchwaiili rezolu
cję. ii wszyscy będą głosowali za listą P B. K. 
ar 23.

PLOTKI „KURJERA" O URZĘDNIKACH.
„III. Kurj. Godz." wymień 1 wczoraj k Ika^ 

dzissiąt stowarzyszeń urzędniczych, które miar 
!y przystąpić do Be Be. Jak  s:ę dowiadujemy 
.Kurjcrek" wymienił także stowarzyszenia 
nieistniejące. Np. niema żadnej orga.nj.acji „tl- 
rzędników i fuukcjonarjus-ów niższych Okr. 
Izby Kontroli". Urzędnicy Izby Kontroli w wal 
kaclj politycznych udziału b-ać nie mogą, 
a zatem nie mogą popierać Be Be. Mógłby 

Kurjcrek" organ s e j r o o - w j  jakmi z ustawy 
jest Kontrola Państwowa pozostawić w spoko
ju i nicangażować na rzecz jednej partji.

A r a K a w  (» ? * •«  S h A s a m s w ,  
e S m , O U k u i i ,  * .

%  g y o  ' i s i ł c ?  a e a a i e
i& © Ł W . e ę s i H i l u .•

„Bebięta" oświęcimskie po. umówiły nied>  
puścić do o Jl-y ra  w tom mieście zgromadzenia 
pr zoil wyborczego P. B. K. W tym celu użyły 
odpowiedniego nacisku na właścicieli sal. by 
odmówili użyczanie ich na zebranie Chrzęść. 
Demokracji zwołane na czwartek 23-go b. m. 
Sanacja widocznie obaw ia ła  się żo wiec Ch. D. 
może zepsuć tę nnią -godę, jaka panuje na 
terenie Oświęcimia między B. B żydami i socja
listami. Niema w Ośv ięcimiu sali dla 'troo- 
niocwa katolickiego i polskiego, gdy natomiast 
stoją one cuworem dla sanarorów, żydów 
i socjalistów. Wobec odmówienia zadatnowanej 
już sali, zgromadzanie Ch. D. odbyło się w lo
kalu prywatnym Zeszła się duża liczba oby
wateli z Uświęcimy i gmin sąsiednich, by ra
dzić nad tem, komu powierzyć mandaty posel
skie z okręgu Nr. 42. Zagaił zgromadzanie kole
jarz p. Łuszczewski, który też objął przewod
nictwo. Referat o sytuacji wyborczej wygłosił 
b poseł p. Pucbałka kandydat P B. K. z ourę- 
gu Nr. 42. Referent scharakteryzowawszy wy- 
jątKowe okoliczności, w jakich odbywają się 
wybory tegoroczne przedstawił obszernie pro
gram Polskiego Bloku Katolickiego. Przemó
w im y  p. Puchałki przyjęto nadzwyczaj życzli-

i t a f l M t e s Ł -  i s a M f ł & e r a u
B e - B e  a  m i e s z c z a ń s t w o  k r a k o w s k ie .

zebrani z zainteresowaniem, atoli kilku „sana-



Nr. 57. „GŁOS NARODU11 z dnia 26-go lutego 1923 Str. f

wie. Nas termy mówca p. Jaworski, kierownik 
Sekretarjatu rękodzielniczo - mieszczańskiego 
■w Krakowie omówił położenie i postulaty ręko
dzieła.. handlu i kupieotwa. przytaczając szereg 
przykładów niesprawiedliwego traktowania lud 

■ ności miejskiej przez sfery rządzące. Przemó
wienia p Jaworskiego, znakomitego mówcy 
nagrodzili zgromadzeni oklaskami. Rezolucja 
za poparciem P. B. K zapadła jednomyślnie. 
Ludność szczerze katolicka m. Oświęeinmia glo
sować będzie solidarnie na listę Nr. 25.

Zgromadzeń a w Kwaśnigwie (pow. Olkusz) 
• odbyło się w dn. 21 bm. w obecności do 200 
osób. Referal polityczny wygłosił p. Gruszczyń
ski, w dyskusji przemawiali przedstawiciele so
cjalistów i komunistów. Dużą większością glu
tów uchwalono poprzeć listę nr. 25 P. B. K.

Zgromadzenie w Cieślinie fpow. Olkusz) 
odbyło się tego samego dnia. Po referacie p- 
Gruszczyńskiego rozwinęła się dyskusja, w któ
rej przemawiał m .in. ks. proboszcz Jeżewski. 
Zgromadzeni oświadczyli się za listą nr. 25,

i P r ó ż k s e  z ś J s a e g i  S e S a o w e ó w  
w ZatoirsacsyźFfe.

Dnia 12 lutego nowonarodzeni Bebowcy tu
tejsi zwołali do sali magistrackiej wiec publicz
ny, na który wspaniułerni antami zjechali: sta
rosta p. Zarzecki z Oświęcimia, w otoczeniu 
licznej policji, z komendantem powiatowym na 
czele, p. Baścik, nauczyciel z Oświęcimia, wie
czny kandydat poselsk., jaszcze z czadów śp. 

jAustrji, dostatecznie znienawidzony. Przybył 
; osobaem autem, pelnem papierów sanacyjnych 
p. Pochmarski, ozołowy kandydat „jedynki-1. 
Rozpoczyna się parodja wiecu: na przewodni
czącego powołuje p. starosta mimo sprzeciwu 
obecnych p. Baścika, sam zaś z komendantem 
policji siada na prawicy: do lewego boku przy
czepia się prezes Bebeków p. Dr. Grzybowsk. 
lekarz miejscowy, zagorzały „Cza-sownik11, wczo 
rajszy antysemita. Zasiada triumfalnie przy 
stole prezydialnym p, Pluta, szynkarz miejsco
wy niedawny piastowiec bez miłosierdzia. groź
bą jednak kupiony Bobek, o którym oowszeeh- 
nie głoszą że nie otrzymał pięciu tysięc-y zł na 
rękę z ramienia Bebe. Przewodniczący zawia
damia z góry, że przemawiać będzie p. Poch 
marski, potem p. Dr. Grzybowski, p. Pluta i p 
Wichman.

Nie od rzeczy przemawiał rzeczywiście p. 
Pochmarski; kiedy jednak za zakończenie pró
bował wszystkich uczestników nastroić na nutę 
sanacyjną i oddać głos innym zapowiedzianym 
mowt-Om. odezwały się sprzeciwy, niedopuszcza 
jace do słowa. Starosta widząc, że wszystko się 
rwie, rozkazał wyjść nie godzącym się na listę 
jedvnkową. Apel ten nie tylko nie pomógł, ale 
wywołał oburzenie olbrzymiej większości. — 
Strwożeni bebowcy odczytali rezolucję po ci
chu przy stole wśród sprzeciwów tuż obok sto

jący ch  i szybko nastawili obrazy świetlne pro
pagandowe z jakimś „wąca+ym panem11, jednak 

,i tu nie brakło momentów humorystycznych. 
W pośpiechu reżyser rzucił obraz do góry no
gami. co wywołało homeryczny śmiech. Tak 

.zakończył się niefortunny wiec Bebe w Zato
rze.

Nie naprawi sytuacji ani surowy zakaz p. 
starosty  nieudzielania sali miejskiej na inne 
wiece pora Bebe, ani uwijanie, się po okolicz
nych wioskacn piatnyeh agitatorów w osobach 
p. Pluty, szynkarza i p. Wiohinana nauczy
ciela, zaniedbującego swoje szkolne obowiązki 
na rzecz agitacji. Co gorsze! Nawet dzieci szkol 
ne w jego szkole na przekór jego polityko- 
manji ze drwinami wypisują mu na tabLey 
szkolnej: „Głosujcie tylko na Nr. 2“.

P. P luta jako s-ymkar* ma rówmeż wzniosłe 
pole do popisu: wciąga kogo może do swego 
szynku, upaja (nie za swoje chyba pieniądze, 
bo długi map namawia jak może, wckika ma
sami odezwy, a  „zacni11 idijm ei wycierając 
rynsztoki drwią po wytrzeźwieniu ze świeżo 
nawróconego sanacora. — Zmaltretowany nie
powodzeniem ostatniego wiecu p. Dr. Grzy
bowski węszy po miasteczku nieprzyjaciół je
dynki. W niedzielę (19 bm.) wskoczył do ko
ścioła w czasie sumy, by przysłuchać się nie 
kazaniu, ale czy też ks. proboszcz nie agituje 
z ambony za listą katolicką! Sam do tego pu
blicznie się przyznaje! Zawiedziony w oczeki
waniu. natychmiast opuścił nabożeństwo!

Obywatele tutejsi z politowaniem patrząc 
na tę bezkrytyczną agitację, coraz więcej oś
wiadczają się za listą nr. 25, którą c-hc'alby 
biedny Bubek najbardziej zdyskredytować rzu
cam  m oszczerstw niegodnych człowieka na 
stano? isku!

Widząc jednak beznadziejność swoich wy
siłków ogłasza jeszcze jako ostatnią próbę 
wiec na niedzielę 26 lutego, podobno z uczest
nictwem p. Rodowej, żony prezydenta Krako
wa! Widać ostatnia próba wciągnięcia kobiet 
w orbitę swych planów! Widziano tu przezacne 
działaczki z Krakowa w duchu oświatowo- 
katolickim i zawsze będą mile widziane, ale p. 
Rodowa nie potrzebuje się fatygować na wiec 
polityczny, boby więcej straciła aniżeli zy
skała!

Oprócz kilku bojaźliwyck o swe urzędowe 
6tanowiska i przekupionych strachem czy gro
szem Bebowców, staną do urny wyborczej wol
ni obywatele, me n;ewolnicy, strachem podszy-

? yrażają zdanie, że lot ten należy do najśmiel
szych prob w lotnictwie, zwłaszcza jeśli się 

_ zważy, że ostatni etap lotu odbył się w niepo-
M 0p 2P 3  Ria 1 ! |l6t m ijicn a  IlłutjdW. Wewn., ma być wprowadzony zakaz sprzedaży myślnych warunkach atmosferycznych.

Oto skutki zawieszenia samorządu. trunków na kredyt. Niestosowanie się do tego WZROST LUDNOŚCI WE WŁOSZECH. Oi-
. . , zakazu będzie karane zamknięciem odnośnej tatnia statystyka urzędowa- wykazuje znac.zov

1 ma w Za*y[jam.-m znakuje się już o-;l restauracji, względnie wyszynku. Przepis ten przyTO?* ludności we Włoszech w r. 1927. Na-
uzsmgo czam w fatalnych warunkach finan- ]1);i Ila Ct,ju ochronę szczególnie ludności wiej- rodzir roku tym oyło 1.121 000, wypadków 

»c yc i. chwnl obecnej, według dokonanych skicj przed u tra ta  mienia przez zadłużanie się śmie 11.000. Przyrost ludności wynosi w r b.
w dniach ostatnich obhczen zadłużenie gminy na pijlfctw o. ( 4 4 4 ^  k ic ir  w r / l  926 wync ił 409.000 Rada
wynosi ® ' ■ j * ,ja' i  f “ e’ j  o------ , 'm inistrów na ostatniem swem posiedzeniu po-
zaiowno na pokrycie długów, jak i zaspokoję-! -----
nie aktualnych potrzeb są minimalne.

NAJODPOWIEDNIEJSZY CZAS Na  PO- stanowiła uwolnić liczne rodźmy od nłacenia 
. . , BYT W ZAKOPANEM. W Zakopanem znów podatków,

aki jest skutek zawieszenia samorządu ustaliła się wyjątkowo piękna zimowa pogoda. SZWAGIER B. CESARZA WILHELMA 
w gminie, która jeszcze przed 2 laty  była wzo
rem oszczędnej i racjonalnej gospodarki.

Dni naogół słoneczne. Temperatura utrzymuje „BAWI SIĘ11. Onegdaj w jednym z kabaretów 
się na poziomie 10 stopni poniżej zera. W arstwa w Berlinie doszło do awantury, której oohate-

Fc.te jjlfi W arunk i S z k o ln ic tw a  W8 L w ow ie ' nies t  w  Zakopanem nrzekroezyła znacznie pół rem był Zubków, szwagier b. cesarza Wilbelma.
1 . . metra, na Hali Gąsienicowej i w Morsłriem Oku po całonocnej pijatyce opuszczając zakład, Zub-

a '  zyn.-a ze statystyki msgisi at-a m. zy ,^ a się już do 2 metrów. kow pobił i skopał do krwi cbłooca restaurac^j-
Lwowa, I wow posnda 4 4  szkoły powizeenne | INSTYTUT RADOWY IM. M. SKŁODOW- netto tak, że musiano zawezwać pogotowie ra-

icząszczało w nb roku szkolnym SIU EJ CURIE W WARSZAWIE. W Warsza- P ik o w e . „Bohatera11 aresztowano, lecz zaraz
młodzieży toęskan 8.292, żeńs tej 8.580. Z po,- w.p0 odbyło się posiedzenie komitetu Tow. In :ty- zwolniono. Bedzie miał za to  proces w sądzie,
woc o wi kiej Ieści dzieci, w szkołach panuje (.^tu Radowego im. M. Skłodowskiej-Curie. na
przepełnienie. Od roku 1914 gmina nie przed- k torem postanowiono jaknajszybciej wznowić
si wzięła żadnej budowy gmachó? szkolnych i dalsza budowę Instytutu. Uchwalono również
wskutek tego wytworzył się stan że 62 oddzia- Mru lekarzy do Instytutu Curie w P a
ły odbywają naukę w gaździnach popołudniu- jy ZU< aby tam zaznajomili sie grun iownie z ro-
wych. Szereg szkół ma pomieszczenie zupełnie

tii*!!!! iiTrmgr

zwojem curieterapji- 
! BURMISTRZ -  OBR AZOBURCA. Prokura

toria w Warszawie pocinmeła do odpowiedzial
ności karnej burmistrza w Nowym Dworze. Tur
ka za to. że magi trat w Nowym Dworze usu
nął z sali obrad wizerunek M. Boskiej z orłem 
poUkim i wyrzucił go na strych, gdzie obraz 
znajdował się przez 11 dni od 22 grudnia do 2 
stycznia. BumiUtrz Turek będzie odpowiadał za 
samowolne ściągnięcie obrazu ze ściany sali 
konferencYinej magistratu.

ZBRODNIA NIE UKRYJE SIĘ. W (>oznaó- 
skim sądzie okr. odbędzie się rozprawa prze
ciw' o niejakiemu H enr Klingę z Pubow a (pow. 
nredzycbocki). oskarżonemu o ojcobójstwo, po- 

Daje się zauważyć na Polesiu ogromDy ; P ^ o n e  w r. 1924. W n ijw sze j _ ro rp ^w n e^ d  
wzms sekcia rstwa. Prooagauda sek c-rsk a . [ $  S^ b™ } Z * ° 7 f J Z

nieodpowiednie. Tstnieje potrzeba wybudowania 
nowych około 100 aal szkolnych. Szkolnictwo 
zawodowp liczy szkół dokształcających męskich 
15. żeńskich 3. z łączną frekwencją 3 403, miej
skich żeńskich kurków praktjmznych 4 (171 
dziewcząt. W dziedzinie agend knlturałno-oświa 
towyc-h Lwów posiada archiwum miejskie,' bi- 
bljofeke., muzeum historyczne, muzeum narodo
we. gnlerię miejską, oraz zbiory Or/ecbow:cza, 
razem 115 sal. Zbioiy obejmuia 50.000 przed
miotów, biblioteka posiada 20.000 tomów. Rów
nież w tej dziedzinie da.ie s:ę odczuwać brak 
odpowiednich pomieszczeń dia zbiorów.

S e ^ c i m i w o  n a  ^ 0 ' e s ’u .

szczególnie przeróżnych ..kultów ewangelicz- 
iiych11. uprawianych w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, ostatnio zaś „kwakrów" 
mgielsikich prowadzona jest przez reemigran
tów i specjalnie przysłanych „misjonarzy11. 
..Stacje11 propagandy sekciarskiej na Polesiu 
rozporządzają poważnymi funduszami, które po-
7,

zyku rosyjskim, wychodzącego w Kcbryniu.

jednak wyszło na jaw iż Klingę Istotnie popeł
nił morderstwo, do czego się w śledztwie przy
znał.

%  Ś w w i l i r i i  t E .

Uchylenie przez std
zaącia „Głosu Hapciu“.

Pr. IL 69/28.
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny, jako prasowy w Kra
kowie po wysłuchaniu wniosku Prokuratora 
przy tymże Sądzie na nie ja wn cm posiedzeniu 
orzekł:

Uchyla ślę po myśli art. 76 rozporządzenia 
Prezydenta Rzpltej z 10 maja 1927 Dz. u. p 
Nr 45 doz. 398 dokonane dnia 18 lutego 1925 
roku przez Dyrekcję Policji w Krakowie do 
L. 1056/9,28 zajęcie czasopisma „Głos Naro
du11 Nr 51 z dnia 20 lutego 1928 r. z powodu 
artykułu p. t. „Refleksje o sytuacji", 1) od 
słów: „Oto Są skutki nacisku11 do słów: „czło
wiek uczciwy, niezawisły w myśli i czynie'1, 
2) od słów: „Już tylko dwa tygodnie dzielą 
nas od wyborów11 dc słów: „wygrać musimy11, 
gdyż w ustępach tego artykułu brak znamion 
jakiegokolwiek czynu karygodrego. Sąd okrę
gowy karny, jako prasowy, Senat II. w Kra-

łwafąją nawet na wydawanie S n o b is t y c z n y  Syndykat rob otn iczy  W]r-  kowle, dnia *23 lutego 1928
yk u  rosyjskim, wychodzącego w Kobrynm. . /  _  .. - 'y .
"rorrTanda , jest niennkoiąca i ze względów Vf p^W.etrZB POPimk C hrystusa
waństwowyeh, g'łyż tkx! jej wpływein mnożą się 
wynadki odiuawriania nauki władania bronią 
przez ..pwangelistycznych11 rekrutów’.

P m e s  2 5  k o iru n  s tó w -ż y d ó w  
w  L ub lin  e .

P a n a . ___
W górach Guanajua.ro na szczycie C e ro  del 

Oubilete (w Meksyku) wzniesiony został w r. 
1920 pomnik Chrystusa Króla. Pomnik ten stal 
się ofiarą zamachu dynamitowego. Jak  podaje

Wcina prasa, wclnj Se n  i wełny sąd
W ten sposób uzyskujemy moralną narazie 

satysfakcję za zajęcie „Głosu Narodu11 z 26 
lutego Orzeczenie Sąóu upoważnia nas do 
podniesienia na drodze prawnej pretensji o od- 

, , Ł , , . szkodowanie z powodu strat na jakie nas za-
Dnia 23 b. m. rozpoczął się w Lublinie wiel- berlirska „Kathc.ische Korrespondeni z dnia jęCje pjsma naraziło.

ki proces komunistyczny Na law ie oskarżonych 21 b. m., sprawcami zamachu są członkowie prsy sposobności stwierdzany, że od 10-go 
zasiadło 25 komunistów żydów z osady Izbica  ̂ zvr socjalistycznego „syndykatu robotnicze- maja 1927 r., t. j. od czasu wejścia w życie
powiatu krasnystawsldego, Do rozprawy powo
łano 37 świadków, w tern 14 świadków oskarże
nia i 23 świadków obrony, oraz biegłego tfu 
macza. Akt oskarżenia obejmuje 20 stron pisma 
maszynowego.

P r o c s s  S ia ło r u s k ia ' H ro m sd y .

g o 1, najsważnirjszej 
leria. ĆKAP.).

podpory mocy p.

Lekarstwo na chorobę morską,
Praski prof dr. Emil Starkenstein dokonał 

ważnego odkrycia, a  miancw icie wynalazł nie-
Wczoraj rozpoczął się pized wileńskim aą saprzeczeaie skuteczny, bo w 600 wypadkach 

dem okr. proces białoruskiej Hromady. Pomimo | wypróbowany środek na t. zw. chorobę nior- 
dużej liczby świadków, których powołano z gó- ską. Nowy środek używa się na wewnątrz. Na- 
ra 600 i pokaźnej liczby oskarżonych (56). żywa się on „Vasano“ (iedż zdrowo — po włc- 
ffl a c h  sadu y placu mkir-k m, gdzie odbyła sku). Jest on połączeni.™ byoseyaminu ze <ko
się rozipiawa,* miał wygląd zupełnie normalny, r  >> air u. :khrirdbam ? -  d z ^ m / s i ę  z pra ^
Publiczności zebrało się bardzo mało. wszyscy ^ ta r^ j Ujemnicwj rośliny Mandrasrora.

---Otl---

Oal- ostatniego dekretu prasowego, jeszcze ani jea- 
no z licznych „zajęć11 „Głosu Narodu11 dokona 
nych przez policję, nie doprowadziło do pra
womocnego wyroku sadowego, zasądzającego 
redaktora „Giosu Narodu11. Mamy wytoczo
nych cały szereg spraw karnych z dekretu, 
jedną z nich (o „Kota i ptaszki11) vr graliśmy 
w pierwszej instancji (prokuraior apelował), 
inne znajdują się jeszcze w instancji pierw
szej.

Niezawisła prasa jest i. aminkiem istnienia

oskarżeni pozostawali w aresztach prewencyj
nych. Wśród kilkunastu obrońców, znajdują się 1

sądu. Tak pisaliśmy zaraz po wydaniu dekretu 
prasowego i dziś możemy stwierdzić, że do 
skrępowaniu prasy usiłuje sanacja stworzyć 
sejm złożony z ludzi zawisłych i ślepo odda
ny cb rządowi, na jr o wszy zas dekret c ustroju 
sądów zagraża poważnie niezawisłości sądów. 
Choć dusi nas knebel prasowy, to jednak 

jz całych sil walczymy na tych szpaltach o nie-

NOWY MARSZAŁEK ANGLJI Król Jerzy 
z Warszawy adwokaci: Śmiarowski, Duracz. Ho mianował marszałkiem Anglji szefa szt geD., 
niirwill. Ettinger i Babiański, oraz z pośród generała G. Milne1̂ , który należy do najwybit- 
miojseowych adwokatów b. sen. Krzyżanowski niejszyeh dowódców angielskich. Nowy mar-za- 
i prof. Petruszewicz. Wśród oskarżonych znaj- lek odegrał doniosłą rolę w wojnie światowej, 
iu ją się członkowie b. b ia ło ru sk ie j H-omady b. na kilku frontach, 
posłowie Rr, Taraszkiewicz z Wilna. Rak Mi- NA „STAHIHELM11 PIENIĄDZE MAJĄ. z w is ły  Sąd. Protestujemy przeciw wyborow  
ehajłowski z Wilna. Wołoszyn z W arszawy i NA KOŚCIÓŁ NIE. Komitet restauracji kościo- P°słów przy pomocy naciscu, pieniędzy, nadu- 
Uiotła. Wczorajszą rozprawę -wypełniło odbie- la N. P. Marji w Gdańsku, mimo zabiegów j we- ^yć, rozbmnia^ wiecón , zastraszenia wył u. 
rarie personaljf od oskarżonych i świadków, zwań do społeczeństwa niemieckiego jak i rzą- Protestujemy przeciw wyborowi Iudzh
oraz odbieranie orzysięgi od tycli ostatnich, du pruskiego o pomoc na restaurację kościoła, którzy nie maja żadnego programu, a tylko 
W clrueim dniu rozprawy zacznie się odczyty- otrzjm ał od praskiego ministra oświaty odpo- przysięgają na wierność rzazowi. Pi riestuje- 
wanie adetu oskarżenia. vieciź. że niestety państwo pruskie nic jest mJ przeciw zbytu’emu uzależnianiu składu są-

Diń no Ł-roHi ł  n iew n ln n ! w stanie żadną pomocą służyć. ' dów od władzy wy1— iwczej i pi-zec,.? usu-
oiC n a  ..re a  n !- w u,,,u  > „SZLACHTA LITEWSKA11 ORGANIZUJE walnośc. sędziów, jakie zawiera najnowszy

Według noweli do ustawy przeciwalkoholo- SIĘ. ..Lietuvos Aidas11 donosi z Kowna o ze- 
opracowywanei w Ministerstwie Spvraw braniu organizacyjnem szlachty htewskiej, na

którem wybrano do komitetu księżnę Klemen
tynę Ogińską-Jasajtisową, księcia Gedymina- 
Bersankisa-Klausutisa, Donata Malinowskiego 
i t. d.

woj

ci i  -niewiasty przejęte prawdziwą miłością 
Ojczyzny, której wielkość i silę upatrują na 
współpracy z rządem, opartym na zasadach 
katolickich i pójdą do urny z hasłem: Bóg
i Ojczyzna, a oddadzą kartki na Blok Kato
licko-Narodowy Nr. 25. W. S.

dekret o ustroju sąóów.
Mamy nadzieję, że przyszły Sejm będzie 

uważał za jeaen ze swych pierwszych obowiąz
ków zniesienie dekretu kagańcowego. Wybory 
do Sejmu muszą przynieść i prasie polskiej 
wolność! Nie dadzą nam jej oosiowie z Se-Be,

HINKLEH WYI ĄDoWAŁ W AUSTRaLJI. bo ci będą taŁ głosować, jak im rząd nakaże, 
Z Londynu donoszą o przybyciu do Australji ale tylko posłowie niezawiśli, 
lotnika Hinklera, który przestrzeń z Anglji do Kto jest za w»'t prasy, ter, musi gło- 
Australji przebył w ciągu 17 d \j. Fachowcy sować przeciw listom Nr 1 i Nr 30.

P I n o m e t h y l

P i n o m e l  h y l  di[,ont K a n a r u ,Do n a b y c ia

w aptekach. 0o n ab y c ia

»  aptekach
Ma *
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
WBBBS8W U l I

Zjazd Związku Towarzystw Turystycznych.
Odbył się w Warszawie w lokalu Pol. Tow. 

Kraiozuawczego Pierwszy Zwyczajny Zjazd 
Delegatów Z. P. T. T. przy 11 dziale delegatów 
10 towarzystw turystycznych i ktajoznaw- 
ozycL, t. j. wszystkich, które zgłosiły przystą 
pienie do Związku. Delegaci reprezentujący 
19.501) członków posiadali ogółem 39 głosów. 
Obradom przewodnicz}! p. Osiecki. Polski Zw. 
Narciarski przedłoży! kilka postulatów, od któ
rych uozynił zaieżnem przystąpienie do Związ
ku. zjazd uchwali) postulaty te rozpatrzeć, o ile 
P Z. Narciarski przystąpi do Związku.

Dłuższą dyskusją wywołało uchwalenie pro
gramu działalności Z. P. T. T. Uchwały doty
czyły stworzenia Państwowej Rady Turysty
cznej. turystycznych zniżek kolejowych, pa 
s sport ów ulgowych dla 10 proc. członków to
warzystw turystycznych przy wycieczkach 
zbiorowych udziału turystyki w Powszechnej 
W ystawie Krajowej w Poznaniu w r. 1929. uni 
fikacji działalności towarzystw turystycznych

i krajoznawczych o pokrewnych celach, orga
nizacji Polskiego Związku Przemysłu Turysty
cznego, oraz Związku prana gandy turysi ycznej 
Polski.

Prezesem związku na najbliższe trzeehleeie 
wybrano p. Stanisława Osieckiego prezesa Od
działu Warszawskiego Pol. Tow. Tatrzańskie
go. Pozostałych członków zarządu wyznaczają 
proporcjonalnie do ilości swych członków na 
jeden rok towarzystwa związkowe. Na Polek 
Io w . Tatrzańskie (8.0u0 członków) przypaaa 5 
mandatów, na Polskie Tow. Krajoznawcze 
(ó.OOl) członków) 3 mandaty, na Automobil
klub Pokki (3.000 członków), 2 mandafy, na 
pozostałe towarzystwa 2 mandaty. O ileby do 
Z. P. T. T. przystąpi] w ciągu roku P. Z. Nar
ciarski, otrzyma on jeden mandat, w którym 
to wypadku ustąpi jeden z członków zarządu 
z nunienia Pol. Tow. Tatrzańskiego. W skład 
zarządu weszli z Krakowa pruł. dr. Walery 
Goetel i dr. Jan Krzyżanowski.
. §  -----

P o  S t .  M o r i t z .
Nasi zawodnicy wrócili z S t. Moritz. Po- w biegu na 13 km. A oto w  skokach (tak 11- 

wieżb oni więcej szans, niż zawodnicy, któ- Ożyliśmy na skoki) został zdyskwalifikowany 
rzy pojadą w lecie do Amsterdamu, a mało z powodu upadku, on. k t ó r y  na treningu ska- 
nrzywożą wyników. Nie spełnili więc naszych kał 68 m. w świetnej formie, Niepowodzenie, 
nadziei Ale też nie zawiedli naszego zaufania. j  b  h oh reprezrn f a n t ó w  prześla-
Wierzyliśmy bowiem, ze Oddadzą wszystkie dowa] h Nle ^ t a r z a m y
biły. aby iDelmć swoją pow,r*nosć i byliśmy 
świadkami ogromu ich wysiłku.

To też nie mamy prawa robić im wymó
wek, iż zawiedl- nasze nadzieje. Usprawiedli
wił ich — ich wysiłek.

Ale oietylko wywlek. Usprawiedliwiają ich 
warunki, w jakich odbywały się zawody Na
przeciw nim stanęły przykre warunki atmosfe
ryczne — zimowa stolica świata St. Moritz 
zdała egzamin z ujemnjm wynikiem — i przy
słowiowe już niepowodzenie.

Najlepszy wynik osiągnął czołowv narciarz 
Bronisław Czech, uzyskując piąte miejtce

Echa -ii St. Moritz.
Świetny trick heckeiotów szwedzkich v; meczu 

z Kanadyjczykami.
Wiedząc z góry. że przegrają z Kanadyjczy

kami swój mecz olimpijski Szwedzi wystawili 
pw eow  świetnym Amerykanom najsłabsza 
drużynę prawie z samych rezerwowych graczy 
Ku zdumień id widzów i ta rezerwowa drużyna 
uległa znakonrtościoni kanadyjskim zaJpdw‘e 
w stosunku 0:11 Trzeba nadmienić, że w r. 
1924 w CŁamonir Kanada pobiła Szwecję 22:0 
a  S w ajcarję  33:0. W ynik tegoroczny dowodzi 
że Europejczycy powoli zbliżają się do pozio
mu gw  Kanadyjczyków. Szwecja przez swa 
kombinację nie osłab i fa się w walce z innem: 
druzytnam* i przekonała sie zarazem, na co 
mogłaby liczyć w walce z Kanadyjczykami jej 
piOTwszo><rar*yfti’Owa drużyna.

01'mni ski kurs soortu konnego.
Ministerelwo spraw wojsk, pieczołowicie 

przygofowuje olimpi,jską reprezentację jeź
dziecką, która bezwarunkowo przysporzy 
chwały Polsce na Igrzyskach. Rozkazem Denar 
tam entu Kawalerji uruchomimy został w Gru
dziądzu biedmiomiesięczny kurs sportu konne
go. którego zadaniem jest przygotowanie re
prezentacyjnej drużywr je^dzieekioj do zawo- 
ilów hiopicznych w Nicei. Londynie. Amster
damie Budapeszcie i Warszawie. Na kurs ten 
zostali przvdz:eleni. pod komanda pik. Pómmla. 
mjr. H Dobrzański, rtm. Zdzisław Dziadulski. 
oraz p o r u c z n ic y ;  K. Szosland, Wł. Zgorzełski. 
Boi Pieczyński R Brzeziński, Ks. św iec‘eki. 
W . Olędzki. Kaz. Al. Gzov ski, Al. Salewski. 
P  J . Dabski-Nerlich oraz H. Roicewicz. Do 
kur?u zostało nrzycW o-nrch 29 koni. m. in 
znane ze zwycięstw Pedęfedt. Zefer. Powder- 
puff. Jacek, prócz tego każdy z oficerów ma 
przvtwć z 2 końmi, nawet własremi.

Komitet pi zyficia eVsnedvcji polskiej 
Amsterdam e.

Polskie społeczeństwo w Amsterdamie przy
gotowuje się bardzo gorąco do przyjęcia naszej 
ekspedycji olimpijskiej. Pod przewodnictwem 
konsula honorowego Rzpltej Polskiej w Armter 
damie, p Biickmanna powstał specjalny Komi
te t przyjęcia, który postawił sobie za cel uprzy
jemnienie pobytu polskim sportowcom w Am
sterdamie. TV skład Komitetu weszli: dyrektor 
banku Vuyk. ożeniony z Polką. pp. Schiller 
i Glass. bogaci przemysłowcy polscy w Hadze, 
rtm . Westrouen van Maeterea, polski attache 
przy holenderskim Komkecie Olimpijskim. p. 
Gersztanowicz. dyrektor kin oraz pruze« Tow 
JNlederiandy zagranicą1*, p. Dr. de Hertogh.

które przynofily depesze. Są one świeże i wszy
scy je pamiętają. Ostateczna konsekwencja: 
Folska pozostała be<z miejsca poza 12-ma pań
stwami.

Ozy mamy tom się smucić? Nie. Ttzeba 
pracować. Trzeba powiększyć granice naszej 
umiejętności 1 zahartować nerwy, które w de
cydującej ' chwili odmawiają nam posłuszeń
stwa.

A nie wolno zapominać, że istotą sportu jest 
nie wynik i  nie rekord, ale — wysiłek.

Anki.
- o   —

Już na granicy holenderskiej sportowe re
prezentacje polskie mają być spotykane przez 
wysłańców Komitetu, a po przybyciu do Am
sterdamu odwożone autami na przeznaczone 
kwatery. Każda grupa sportc wcow otrzyma
- vego tłumacza i przewodnika a  w lokalu k ira  
Tuszyńskiego urządzona będzie dla członków 
ekspedycji czytelnia z fortepianem oraz różne- 
mi udogodnieniami. Staraniem Komitetu, w ki 
nie tern, obok napisów holender kich. ukazy
wać się bedzie tekst polski. Cały szereg wy
cieczek zapozna polskich Spportowców z Ho- 
landją. Kwatery zostaną zaopatrzone nr zez Ko 
mitet w wygodne leżaki na których zmęczeń5 
po zawodach znajdą odpoczynek.

KANADYJCZYCY W WIEDNIU.
Publiczność wiedeńska tłum ne pospieszyła 

na tereny lodowe wiedeńskiego Ełslaufvereinu 
gdzie miaty się rozegrać zawody w bockey‘u ze 
znakomitymi Kanadyjczykami. Widzowie mirh< 
wiele emocji, podziwiając mistrzowską gTe go
ści, którzy swobodnie pokonali gospodarzy 
13:0 (4:0, 7:0, 2:0). Pomimo wszystko, klasa 
europejska w hockeyu podnoe5 się stale, gdyż 
dawniej Kanadyjczycy bili zawodników konty
nentu w stosunku o wiele wyższym, dochodzą
cym nieraz do 24:0

ZAMIERZENIA PRZEDOLIMPIJSKIE 
SZERMIERZY,

W ślad za wieloma gałęziami sportu, polscy 
szermierze zaczynają myśleć na seijo o zbliża
jącej się Olimpjadzie. Już od 12 lutego odby
wają się zawody szermiercze, celem wyelimino
wania najlepszych zawodników. Projektowany 
jest wyjazd 4— 5 szermierzy, przedewszystkiera 
szablistów, dc Budapesztu. W przeciągu tygod
nia szermierze nasi rozgrywaliby tam codzien
nie w innym klubie turnieje, co przyniosłoby 
napewno więcej korzyści od urządzanych w 
kraju międzynarodowych zawodów, w których 
szerrrderzr polscy mogliby odpaść zaraz w 
piprwszwh kolejkach turniejowych. Wyjazd do 
stolicy Węgier bedzie miał i tę dobrą stronę, 
że pozwoli naszym szermierzom zaangażować 
trenera na podstawie osobistego przeświadcze
nia o jego walorach, a nie pisemnej relacji, 
która bywa cęsto niezbyt dokładna.

POOLIMPUSKIE ZAWODY MIEDZYNAROD.
W SPORTACH ZIMOWYCH.

Powróciwszy z St. Moritz słynni łyżwia
rze skandynawscy wwelł udział w wielkich 
zawodach łyżwiarskich w Oslo Wyniki były 
nasttouiace: 500 m. — Tbtmberg 44.1 Evon- 
'en  44 7, Larsen 44.7. 1500 m — Tbunberg
£•23 8, T.ar ',on 2:27.3. Bnlansmid 2 -27 9 Eveti- 
;on o-pp <3 rlOOfi m   pie-łiridef R:47.2 Fven-
-en 8:48, B alaojrud 8:52.5. lh.un.berg 8:56,8,

Carlsem 8:56.«. 10.000 m. — Blomąuist 17:47.7, 
Eyencen 18:00.7, Thunberg 18:05.4.

W ogólnej klasyfikacji zwycięży} Thunberg 
(FiulaJKljaj 199.98 pkt. przed Evensanem 
(Norwegja) 200.96 pkt. Thunberg po raz trzeci 
w bieżącym roku d} stams-uje Evensena. Raz 
miał Evensen widoki zwycięstwa. Było to na 
OT.ppjadzie. Niestety odwilż nie pozwoliła na 
dokończenie zawodów i 'Thunberg uniknął po
rażki.

Również powracające z St. Moritz drużyny 
hokejowe Czechosłowacji j Szwecji rozegrały 
w Berlinie mecze ze słynnym tamtejszym ze
społem B erlina Sehlichtschuhłńub, rekrutują
cym się niemal wyłącznie z graczy zagraniez- 
ncyh. Czesi przy silnej przewadze pokonali ber. 
Ilńczyków 5:3. gdy tymcza< em Szwedzi ulegli 
temu samemu zespołowi również w stosunku 
3:5.

Narciarski tydz eń sportowy 
w Kesteroftie w Ozechosłowac i.

(Kap.) W Weeterowie odbyws się wielki 
tydzień sportowy — są t,o zawody o mistrzo
stwo T atr Wysokich. Równocześnie odbędzie 
się b!eg sztafetowy o nagrodę wędrowną 
..Karpatea Post“. Program tygodnia na~łępu- 
;acv. Dnia 23 bm. bieg dziewczynek i juniorów 
oraz bieg pań na przP6trzem 3 km. — 24 bm. 
bieg sztafetowy na przestrzeni 25 km oraz 
b:eg z przeszkodami na przestrzeni 3 km. —
25 bm bieg główny   trasa 18 km. Wreszcie
skoki

Polska bierze udział w tygodniu, wysyłając 
ekspedycję pod kierownictwem lu n  kos za 
w naetęnującym składzie: Ziętk’ewiczow£
lunkosz, Szostak Kuraś, Graca i Krzeptowski 
II-~i. Nasi zawodnicy wyjechali w dniu 22 bm.

Przed mistrzostwami Ligi piłkarskiej.
WĘDRÓWKI GRACZY.

Dnia 4 marca rozpoczną się rozgrywki ligo
we. Kiuby przygotowują się do nieb starannie. 
Jak  dotychczas przygotowania te przedostają 
się do nas w formie wiadomości o wędrón kacb 
graczy. I tak:

polonia warszawska od niejaki eg oś czacU 
zabiega u/silnie o wzmocnienie swej linji ataku. 
Ostatnio udało jej s!ę pozyskać dwu napastni
ków z G, Śląska: Dietnera (IFC.) i Pazurka
(Pogoń) Katowiwce

Legja warszawska poza Cicheckim (ŁKS-) 
pozyskaia jeszcze i Stogowukiego (TKS.). któ
ry występować będzie na środku pomocy

Warszawianka odczuwa dotkliwy brak gra- 
ozy. Wł pierwszej drużynie jest dz:ś tylko 9 
graczy. Biało-czarni szukają narybku w 5nnych 
młodszych klubach, niestety, jak. dotychczas 
bez j/Owodzenia.

Pogoń lwowska — odmładza swój skład 
dwoma graczami drugiej drużyny: środek po
mocy — Malinka i nanastark Łysyk zostali na 
stałe desygnowani do I drużyny.

CzarrJ pozyskali Nastubę z „Naprzodu'* 
z Lipan ćG. Śląsk).

Kasmo.iea   ma podobno wzmocnić swe
szeregi kilkoma graczami krakowskiemu Dużo 
się też mówi o pozy^kanu Tichauera (IFC).

W arta poznańska zasilona z os rafa bardzo 
poważnie przoz p owi ot, Przybysza do swego 
' nacie r rys tego łdubu.

Presa wisdećs^a o Dolskiej Lidze 
Piłkarskie*.

W związku* z nadchodzącym .rezonem pił
karskim. wiedi ń^ka prasa sportowa zajmuje 
s'ę żywo szansami polskich drużyn piłkar
skich. zrzeszonych w Lidze Polskiej PTki No
żnej. Prasa wiedeńska prdnosi tak t powstania 
Ligi i tw ardzi, że fakt ten zamteresował za
granicę piłka polską i zmusił ją do baczniejszej 
uwagi na to. co się dzieje w Polsce w zakre
sie piłkarstwa.

W pobieżnym przeglądzie drużyn polskich, 
wiedeńczycy stawiają na pierwszem miejscu

PogOn, Craco^ię } Wisłę, jako drużyny, które 
w roku bieżącym mają najwięcej szans na zdo
bycie czołowych miejsc w Lidze. Artykuły 
wiedeńskie podnową z uznaniem fakt,, że na 
G. Śląsku pilica rozwija się w nad zwyczaj nem 
tempie, a poziom gry podnosi się nadzwyczaj 
szybko. Zdaniem wiedeńczyków Wisła będzie 
miała w tym rairu o wiele trudniejsze zadanie 
do osiągnięcia mistrzostwa niż w roku ze
szłym, a  to  z powodu wejścia do Ligi tak gro
źnego przeciwnika, jak Craco^fa. Z tem*' dru
żynami rozpocznie walkę na śmierć lwowska 
Pogoń, pięciokrotny mistrz Polski.

 OO---------
„T. S. KROWODRZA -GRACOVIA“. W nie

dzielę o godz. 3 popoł. rozegra ua boisku wla- 
snem I drużyna Oracuvii towarzyskie sootka- 
nie z T. S. Krowodrza. Zawody te zainteresu
ją  niewątpliwie licznych sympatyków białoczer- 
wonych. bowiem w tych pierwszych zawodach 
publicznycn okaże I drużyna Craccrcii, czy 
przerwa zimowa poczyniła w kondycji zawod
ników im iary. Wreszcie i przeciwnik Cracovii 
jest d-użyną twardą, której nie wolno lekce
ważyć. zawody więc zapow.adają się wcale in
teresująco.

R z e c z y  c i e k a w e .

Czy rany umarłych krwawia?
Rozpowezechmont jest ogólnie zdanie, że 

trup ofiarv poczyna krwawić, gdy zbliża się do 
niego ten, kto go zabił. Znanym jest w związku 
z tein epizod z Nibelungów, gdy rany leżącego 
na marach Zygfryd? otwierają się w chwili zbli
żenia się Hagcna. Według dawnego prawa ger
mańskiego, człowiek pooejrzany o popełnienie 
morderstwa, był konfrontowany ze swą Jomnie- 
maną ofiar? i uważany za zabójcę, o ile rana 
krwawiła po dotknięciu jej przez oskarżanego. 
Zagadnieniem tem zajęli się lekarze na famach 
„Le monde medical". Prof. Strassman dowodzi, 
iż zjawisko tego rodzaju jest niezgodne z pra- 
wam’ fizjologji. lnnj lekarz z MonacLjum za
uważył, że rozkład ciała powoduje w-ydzielanie 
się gazów, których nacisk, wydymając otrze
wną, może spowodować krwawienie ran zada
nych w pierś, na drugi lub trzeci dzień od 
chwili zgonu.

Na czem polega Dowodzenie. — Dwu rze
czy potrzeba — uczył pewien pogacz syna — 
dla osi?gu'ęc;a powodzenia w życiu: uczci
wości i sprytu. — Co to jest uczciwość? — py
ta sjnok. — Zawsze dotrzymywać danegr sło
wa — A spryt? — Nigdy nie dawać słowa

S Ł Y N N Y  A ST R O LO G
rebi wspartia^ propozycję

P E Z P Ł  AT * IF
chce Wuin powledzieti

Czy przyszłość W as/a bedzie 
szczęśliwa i jasna. Jan ie  ngię. 
gniecie powodzenie w miłości, 
małżeństwie, przedsięwzięciach 
W aszych planach i pragnie
niach. Możecie również otrzy
mać wyttńir,uczenie wielu waż- 
nycu zu*radn’eń. k tóre jedenie 
A strologja wyjaśnić jest zdolna.

Czy urodziłeś się pod szczęśii&ę ewiazdę?
RAMAH. nłyany orjontalinta i astrolog, którego 
studja i po tad \ astrologiczne vrywo aA zdołały istny 
naw ał tysiącznych piśmi umycn podziękowań z oa- 
łego św iata prześle W au OR ATiS, na zasadzie 
swej nieporównanej metooy, jedyni** na mocy, 
udzielonego sobie. Waszego imienia, adresu i ścisłej 
d a ty  urodzin, astrologiczną analizę Waszej przy
szłości. k tó ra  łącznie „z osobistemi radami*' zawie
rać będzie wskazówki, które W as wprowadza nie- 
tv lko  w zdumienie, ale w zanał i en fuz ja -m , ąPo- 
ra d v  osobiste** zdolne są zmienić bieg W aszego 
życia. Napiszcie zaraz łmz wahania w V raszvm  
własnym interesie — adres: RAMAH Folio 1fif v  
44. Rue de Lisbenne, Paris. Nedzwyczajna niespo
dzianka czeka W as! Jeżeli ebreck.. możecie 
w liście załączyć ..1. 1.— w m arkach pocztowych 
które przeznaczone sa na pokrycie części kosztów  

poi-ta i In. Porto do F taneii: zł. 0.50.

i i ^ n o , sA/ANDA*‘ O św ie tla  dziś i codz ennie f ł ^ A N 0 A <ł
Gertrudy 5- . _________ ______  Gertrudy 5.

Gigantyczna epopea wejenna
Naiświetniejszy triumf 
narodu w historii świa
ta . Nadludzkie wysiłki 
i trudy franc. żołnierzy.

Zdjęcia autentyczne. Progi am dla wszystkich dozwolony.
W EItM JM

T o c z ą  i e n  s e a n s ó w  o  e o d z m i e  o .  7  * *< * i( l .  w  r u t  j z i e i ę  o  o o d z i m e  ,  6 , 7  t ) '1 0 .
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F U N T  U J M Y
z b i o r o w k l u b  p o j e d y n c z e  c e g i e ł k i  *ia odnowienie wykupio
nych budynków po kościelnych św. Agnieszki w Krakowie z przeznaczeniem na 
zakład wychowawczy. Po wpłaceniu kwoty 200 zł także dowulnemi ratami 
■każdy fundator ofrzvma stosowne not vierdzenie a nazwisko jego wyryte będzie 
na marmurowej p ły c ie  w kościele na wieczną rzeczy pamiątkę, nadto 
ogłoszone zostanie w dziennikach.

Zgłoszenia do Komitetu odnowienia wykupionych budynków pokościelnych 
św. Agnieszki w Krakowie, ul Dietla 50, lub przez Pocztową Kasę Oszczędności 
na konto Komitetu Nr‘ 405.054.

Dalszą cegiełkę ufundował p. Mar an Dąbrowski b. poseł z Krakowa.

8 oficerów na lawie oskarżonych.
Zeznania aen. Kulińskiego jako świadka.

W procesie kapitana Reinera i 7 mnych koju służbowego było konieoznem. Gdy in-

C o  s j y c h g ę  w  K r a k o w i © !
Nowa katastrofa bj^owiana w Bibijotece Jag.
Przed kilkoma dniami donosiliśmy o kata- 

!strofalnem zawaleniu się części sufitu w gma
chu Biblioteki Jagiellońbldej w t. zw. Stuba 
communis, obciążonej kilkudziesięcioma ty&ią- 
cam’ książek. K atastrofa budowlana wykaza
ła. że belki wiązań dachowych i  sufitowych są 
nadgńło  i wymagają wymiany na nowe.

W dniu wczorajszym zdarzył się w gma
chu Bibljoteki Jagiellońskiej (Collegium Ma:usl 
nowy wypadek. M ae owicie jeden z woźnych 
przechodząc przez strych nad salą Gostkow
skich, przebił swoim ciężarem sufit i runąi do 
wnętrza sali zatrzymując się szczęśliwie na 
jednej z szaf z książkami. Dyrekcja Bibljoteki

zawiadomiła o nowej katastrofie budowlanej 
rektora Dni w. Jag. prof. Marchlewskiego oraz 
uniwersytecką Komisję budowlaną. Z jej ra 
mienia przybył na miejsce inż, Hubl i zarzą
dził zabezpieczenie stropu sali Gostkowskich 
przed dalszem oberwaniem. Zaznaczyć należy 
że w sali Gostkowsk:oh mieszczą sie dzieła li
teratury polskiej i francuskiej a po wypadku 

c uha ermmuims przeniesiono fam około 
10 000 książek. W dniu dzisiejszym Rada mini
strów rozpatrzy projekt udzielenia znaczniej
szej subwencji na budowę nowego gmflUiu Bi 
bljoteki Jagiellońskiej.

Z j a z d  d y r e k t o r ó w  s z k ó l  ś r e d n ic h .
Jak  się dowiadujemy w dniach 27 i 28 bm. 

odbędzie się w Krakowie wielki Zjazd dyrek 
torów wszystkich szkół średnich ogólno-kształ 
cących i Semmarjów nauczycielskich z całego 
obszaru Kuiatorium krakowskiego, a więc za
równo z okręgu krakowskiego jak i kieleckie
go. Na Zjazd otrzymali również zaproszenie 
dyrektorzy szkól średnich prywatnych. Obra 
dy będą się boczyć w sali konferencyjnej gim-

Dalsze ofiary na odnowipn e tud^nkow 
pokosc.elnycn św. Agn eszk*.

Komitet odnowienia budyniów  pokościel- 
aych św. Agnieszki otrzymał w ostatnich dn arb 
100 zł od marszałka Piłsudskiego na odnowie
nie budynków pokościelnych !w. Agiroszki. Na 
ten sam cel nadesłał p Marjan Dąbrowski, b. 
poseł, kwotę 2(JO zł.

Inicjatywa Komitetu do fundowania cegie- 
teh restauracji budynków pokościelnych św. 
Agnieszki znajduje coraz żywszy oddźwięk 
w społeczeństwie, czego dowodem coraz licz
niejsze ofiary. Mieszkańcy Krakowa, winu; 
szczególniej wydatnie poprzeć akcję Komitetu 
i przyczynić się do jak najrychlejszej odbudo
wy odzyskanych po 130 latach zabytków eztu 
ki i kuibu religijnego z 16 w. pochodzących.

Tydłlsń Misjo?ogiczny.
Staraniem Akademickich Kół Misyjnych 

przy Sod. Mar. Akad. U. J . odbędzie się w dn. 
od 28 lutego do 3 marca br Tydzień M itolo
giczny. Tydzień rozpocznie się Mszą św. o go
dzinie 10 w kościele św. Anny w niedzielę 26 
bm. W czasie Mszv św. wygłosi kazanie ks. Dr. 
Konstanty M;eha'*ki prof. U. J.

Na program Tygodnia składa się ‘Cykl na
stępujących odczytow;

W torfk 28 lutego: Kościół w Rosji — ks. 
prałat Dr. Antoni Około-Rułak.

Środa 29 lutego- Wśród katolików prowin- 
■yj indyjskich — prof. U. J . Dr. Michał Sie

dlecki.
Czwartek 1 marca: Św. Franciszek jako ini

cjator ruchu misyjnego —- prof. U. .T Dr. Jan 
Pą.hł-r.Y.-skl

Piątek 2 marca; Zadarte akademickich Kól 
M iseY -ch — ks. prowincjał W .Turowski 
P. 3  M

Sobota 3 marca: Pol-kio społeczeństwo a 
misje — nrof. U. J  Dr. Władwsł^w Smoleński.

W ykłady odbędą się w sali 62 Coli. Nov. 
ti godzinie 7 wiecz.

Łun włamywaczy zakopany pod z em a
Jak już donosbśm y, onegdaj włamano sie 

do wagonu pociągu towarowego na przestrze
ni Kraków—Bi er z a .nów i skradziono skrzymę 
z wyrobami c.uk:p.rniczcmi oraz kdka-Lriosią1 
tuzinów pasty. Obecnie poFcja w związku 
z tom włamaniem aresztowała Jana Dzięgla 
Karola Widurę i Jana Szezydlaka. Włomywa- 
oze zeznali w śledztwie. że skradz^ne rzeczv 
zakopali koło toru kolejowego w pobliżu stacj* 
Bie^zajiów. Policja idąc za wskazanymi ślada 
mi znalazła istotme zakopane w dużej głębo
kości skradzione cukry, pastę i inne jeszcze

nazjum matematyczno-przyrodniczego im. Wit
kowskiego przy ul. Studenckiej. Referaty, któ
re wygłoszą dyr. Płodowski z Częstochowy 
i dyr. Turowski z Zakopanego dotyczyć będą 
spraw: podniesienia poziomu nauczania w szk<v 
łach średnich, przysposobienia wojskowego 
młodzieży wychowania fizycznego i t. d, W »  
bradach wezmą udział przedstawiciele Kurato- 
rjum szkolnego z kuratorem dr. Kupczyńskin 
• o-------
przedmioty pochodzące z kradzieży kolejo
wych.

KS. BISKUP GODLEWSKI.
Zamianowany niedawno zwycz. profesorem 

historji Kośrtoła na Uniwersytecie Jagielloń
skim ks. Bitskun dr. M. Godlewski pochodzi 
z b. Kongresówki. Po ukończeń u gtudjów teo 
logicznych w Akademji duch. w Petersburgu 
udał się do Fryburga fw Szwajcarji). gdzie się 
kształcił w historji kościelnej. W r. 1993 został 
zamianowany profesorem Akad. Duchownej. 
W następnych latach ogłosił in. in. następują 
co prace: ..Monumema ecelesiastica Petropoli- 
lana“ (5 tomów). „Panrębtiiki S;«drzeócewi- 
cza“ (4 tomy). ..Preliminarja konkordatu z r. 
1846“ , „O prymasostwie w :leńsk;em“, ..Stolica 
św. i święte Przymierze'1, .Alistycyzm Aieksan 
■ira ł-go“ i wiele innych.

W uznaniu dla tych prac został ki*. Godlew 
ski zamianowany członlrem Tow Naukowego 
w Wars-zawiej Tow. Przyjaciół Nauk w WIJ 
nie, wreszcie członkiem Konrsji hiśtorv«znej 
p^zv Akad. Umiejętności w Krakowie.

W r. 1917 został ks. Prof Godlewski za.nia 
nowany bisbupwn-sufraganem diecezji łuoko- 
żytomierskiej. Rozwinął wówczas szeroką dzia
łalność duszpasterską i oświanową. Z jego ini
cjatywy powstało wówozae 436 szkół po]sk->h 
aa Kresach, gimnazia poNkie w K:iowie i Ży
tomierzu. szereg senrnarjów nauczycielskich. 
Po ustj.p-cniu ks Bisku/pa Duhii-wskmgo spra
wował ks. Bisk. Genewski zarząd d :ecezji ja
ko Administrator. Rząd polski odznaczy! go 
kom and oo ją orderu ..Odrodzenia Polski11 w u 
znaniu Jego kościelnej i narodowej pracy. 
Przed rok:em objął w y k ła ^  htstorj: Kościoła 
nowszechnego na naszej Wszechnicy.

4 STYPENDJA DLA STUDENTÓW 
AKADEMJI GÓRNICZEJ W KRAKOWIE.

Firma Silee-ien American Corporation, do 
której nałoży S. A. Gicscbe w Katowicach u- 
tworzyła z inicjatywy prezesa spółki p. Broo- 
ksa 4 stypendia po 2.600 zł. rocznie dla nie 
zamożnych studentów Akademji Górniczej 
w Krakowie narodowości polskiej. Sfypendia 
umożliwią całkow:te uKończenie studjów iwom 
łuchaczom górnmtwa i dwóm słuchaczom hut

nictwa. Firn,a ofiaruje również stypendystom 
praktykę wakacyjną w swoich zaaładach.

------- ślf jtl

Krakow, dnia 25-go lutego 1928. 
S o b o t a  25: św Macieja ap 
N i e d z i e l a  26: św Zygfryda b. 
N i e d z i e l a  26: wschód słońca o godz. 6.32,

zachód o 17 15

KS. DR. JÓZEF ARCHUTOWSKI, profesor 
Pisma św. Starego Zakonu ua Uniw. Jagiellon 
■dum wyjechał onegdaj w a środę z  Krakowa

oficerów oskarżonych o uadużyc.a w krakow
ski enn D. O. K. złożył w ciągu czwartku i piąt
ku wyczerpujące zeznania b. Dowódca 0 . K. 
Kraków oó listopada ‘*923 do iaa-ja 1926 r. 
generał Kuliński.

Generał wyjaśnił na wstępie, że tok służ
by w sztabie D. O. K. był w ten sposób ure
gulowany, iż szef sztabu codziennie, a szefo
wie służo. wydziałów i referenci raz na tydzień 
lub raz na 2 tygodnie mieli wyznaczone stałe 
godzimy przyjęć u Dowódcy O. K., w pilnych 
zaa sprawach mogli się z nim widzieć w każ
dej chwili Każdej chwili zatem mógł szef 
sztabu pułk. Kawińskl zameldować Dowódcy
0 wiadomych mu nadużyciach kpt. Reinera 
ozy por. Lejczaka.

Likwidowanie należności za podróże służ
bowe generała odbywało się w ten sposób że 
kapł Remer płacił w y d a t k i  swoje i generała 
(i podróżującego z nim oficera), a potem, po 
powrocie i  podróży, z otrzymanych djet służ
bowych generała odtrącał dla siebie poczynio
ne wydatki. Zaliczek na poda ole generała 
kapt, RemeT nie miai prawa żą-aać, chyba za 
ego wyrażnero upoważnieniem.

Zaliczek na swą pensję generał nigdy nie 
brał. Podpis generała był znanym każdemu, 
nawet podoficerowi w sztabie, można w ęc by
ło poznać, że podpis jego kwitujący pobranie 
3-miesięcznej zaliczki był fałszywym. Zresztą 
lo tak wysokiej zaliczki generał nie miał pra
wa.

Podróż n? Wołyń do swej osady żołnier
skiej Agatów ki u raża ł generał jako służbową
1 kontrola generalna wydatków tych nie za
kwestionowała. Towarzyszył mu kapt Reiner 
ale na koszt generała, który nic o tem nie wie
dział te  Remer sobie te  koszta- osobno u pła- 
tn ka zlikwidował.

Generał wyjaśnił następnie oowody, dla 
których przeniesienie i umeblowanie jego po-

tendaatuia zgodziła się na ten wydatek, gene
rał polecił kapt, Reinerowi zająć się umeblo
waniem. 0  nadużyciach w tej sprawie dowie
dział się dopiero ze śledztwa.

\Y sprawie funduszu dyspozycyjnego wydal j 
gtn . Kul. wystarczające zai ządzenia w ce’uj 
ewidencji rac®linkowej tak do szeia Int. jak 
do płatników i to w tym duchu, że pieniądze 
przechowywać ma płatnik do dyspozycji D-cy,| 
a  szef sztabu ma stawiać sam lub przez wy
dział wyszkolenia wnioski na jego użycie. Ge
neral nie brał żadnych kwot z tego funduszu 
dla swojej dyspozycji. Fakt, że płk. Kawmski 
wiedział o pobraniu przez kap. Romera kwoty 
500 zł. z funduszu, a nie mddował D-cy, gene
rał określa jako przewinienie siużoowe.

Generał bardzo stanowczo stwierdza, że ni
kogo. a więc i kapt. Remera — nie upoważ
nił do podpisywania w jego imieiru. Sam pod
pisywał wszystkie kwity na pobory i doku
menty podróży. O tem dobrze w sztabie wie
dziano. Płatnik por. Lejczak musiał wiedzieć, 
że me wolno mu wypłacić generałowi 3-mie- 
.sięcznej zaliczki i caiej pensji za Vinuiti Mi- 
litari. gdyż rozkaz Min. Spx. Wojsk przewidy
wał wypłatę tej pensj. w 4 ratach. Obow.ąz- 
kietn por. L było więc odmówić wypłaty lub 
odnieść się do generała. Wogóle por. Lejczak 
czynił wrażenie człowieka, który nie dorósł1 
do zadania.

Gdy po wykryciu nadużyć kpt. Remer po
pełnił samobójstwo i leżał na podłodze zbro 
Czony krwią, prosząc by gen. Kul .iski zachciał! 
do niego przyjść świadek uw ijał za czysto 
ludzki obowiązek udać się do człowieka który; 
stoi w obliczu śmierci. Gdy pe-dszedł io  leżące-i 
go, ten rzekł: ..Panie generale czciłem panaj 
i kochałem jak ojca; tysiąc złdiych j m  moich 
a wszystko inne jest por. Lejczaka11.

W tem miejscu obrona wnoś, życzenie, by 
zaprotokołowano słowa kpt Remera.

w celach naukowych do Palestyny, gdzie za 
bawi kilka miesięcy. M:ło nam donieść naszym 
czytelnikom, że ks. Prof. Arohutowski będzie 
nam ze swej naukowej podróży nadsyłał kore
spondencje. Ze względu na problem palestyń
ski t a i  wańny dla Polski i ze względu , na 
szczególną wartość Ziemi św. dia katoł'łów 
korespondencje te zainteresują niewątpliwie 
naszych czytelników. Maisznrta ks. Prof. Ar- 
chutowskiego przedstawia się następująco:
Kraków   W iedeń  Triest  Aleksandrja—
Kalro — Jerozolima. Powrót przez Konstanty
nopol i Rumumję.

PREZ. ROLLE U MINISTRA JURKIEW I
CZA. Minister Pracy i Opieki Społecznej dr. 
Stanisław Jurkiewicz przyjął wczoraj na po- 
-łucharóu prezydenta miasta Kraków? p. Rol- 
iego w sprawie 8-godzinin<+go dnia pracy 
w tramwajach krakowskich.

OTWARCIE NOWYCH WYSTAW W PA
ŁACU SZTUKI. W niedzielę odbędzie się w Pa
łacu Sztuki przy pi. Szczepańskim otwarcie 
wystawy grupy artystów Wielkopolskich ..Pla- 
d y k a 11, która zajmie całą dużą »&!ę i Świetli
cę. Sala naprzeciw św etlicy  pomieści zoioro- 
wą wystawę Enganjusza Gepperta. Resztę sal 
zajmą dzieła Stryjeń&kiej oraz NGutowskiego. 
Na otwarcie w ystaw; przybędą bawiący w Kra 
kowie Profesorzy Akademji Sztuk Pięknych 
z W-ocławia i dziennikarze niemieccy.

POKAZ EG 30T  KURSU TRYKO^AR- 
STWA RĘCZNEGO. W dniu 26 bm o godz. 
10 rano zostanie otwarty w salach Muzeum 
Przemysłowego w Krakowie, ul. Smoleńska 9,
II. p., pokaz robót cztoro-miesięcznego kursu 
trykotarstw a ręcznego. — Godziny otwarcia 
w niedzielę 26 bm, od 10 do 1. w poniedzia
łek 27 bm. od 10 do 1 i od 5 do 7. Wstęp 
wolny.

RUCH POCIĄGÓW NA ODCINKU USTROŃ 
—POLANA. Dyrekcja kolei państwowych w 
Krakowie kornumkuje: Dnia 29 bm. otwiera
się ruch pasaiersL  i bagażowy nu nowo wy
budowanym odcinku Ustroń—Polana linjj Go
leszów—Wisła—Głębiec. Na odcinkt tym uru
chamia się nastęnujące pociągi kursujące bez
pośrednio z Goleszowa: Nr. 2753 U=tion odjazd 
7.17, Polana przyj, 7 31; Nr. 2757 Ustroo odj. 
12.00. Polana przyj. 12.14; Nr. 2761 U<‘roń 
odjazd 17.20. Polana Drzyj, 17-34; Nr. 2763 
l stroń odjazd 19 50, Polana przyj. 20.04' Nr. 
2754 Pol ans odjazd 8.18, Ustroń przyj. 8.25; 
2758 Poit.ua odiazd 12.56 Ustroń przyj. 13.08; 
Nr. 2762 Polana odjazd 17.58, Ustroń przyjazd 
18.10; Nr 2764 Polana odjazd 20.46, Ustroń 
przyjazd 20-58.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
-tępujące ceny: litr mleka zbieranego 30 do 
35 gj, nazbieranego 40 do 45 gr. śmietanki 
skodkiej 60 do 70 gr. śmietany kwaśnej 180 
do 2.40 zł 1 kg masli zwyczajnego 6 do 6.50 
zł, d«iserowego 7.60 do 7.80 zł. sera krowiego 
130 do 1.40 zł. Jaja za kopę 8.80 do 9 60 zł 
za sztukę 15 do 17 gr. Drób: kura 5 do 8 zł,

kaczka żywa 6 do 8 zł. gęś 14 do 18 zł, indy! 
15 dc 24 zł. Ryby: 1 kg karpia 4 zł, 6zczu.- 
paka 5 do 6 zł, leszczy 5 zł, świnki 5 zł, — 
Jarzyny: ziemniaków 100 kg 10 do 10.50 zł, 
1 kg buraków 25 do 30 gr. marchwi 25 do 35 
gr, cebuli 55 do 65 gi, ciosnku 1.40 do 1.60 
zł, kalafiory 2 do 3 zł. pietruszka 40 do 45 gr, 
selery 40 do 50 gr włoszczyzna 35 do 40 gr, 
ohrzan 1.60 do 2 zł, barszcz za litr 35 do 40 
groszy.
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Z A W IA D O M IE N IA  I  F O M IW K A T T .
NABOŻEŃSTWO Ż\ŁOBNE ZA ŚP. ALE

KSANDRA S2EMBEKA, radcy legacyjnego, 
odprawi się w' sobotę 25 bm. o godz. 9 lano 
w kościele akademickim św. Anny,

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Sobota- „Dr Jul ja Szabo11 (Premiera)
Niedziela popol.: .Kiedy wrócisz0*1 (ceny

ponołudniowe) — wieczorem: ,.Dr Julja  Sza- 
bo“.

B B P F B t r A B  T E A T R U  ..N O W O iC I*1
Sobota: po poiudniu ..Białe fartuszki** — 

wieczór „Krowoderskie Zuchy*1.
Niedri da: do południu „Dwaj złodzieje1' —- 

wieczór „Białe fartuszki11.
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

W /N O  ‘ t Y-rdun
SZTUKA: „Lew Mogołów11.
NOV ty C !- Ua?a m Uiści11.
BAGATELA: „Generał11.
UCIECHA: Milcsć — Młodość _  Szaleń

stwo.
CORSO: „Śmiertelna jazda ekspresu1*.
WARSZAWA: Tragedja nocy karnawało

wej.

DZISIEJSZA PD EM JERA „DR. J JL JA  
SZABO‘%

T eatr Jul. Słowackiego zapozna publioz- 
czność z młodimi pisarzem wigierskim który 
unosi na sceno wyhltne poczucie aktualność 
oraz umiejętność komplikowania sytuacji inte
resujących i nowych, W tej igraszce z pozo
ru farsowej ujawnia !>'ę bowiem głębszy sens 
komedjowy: „magnetyzm serca**, z pomocą, 
którego miody ziemian® rozbraja zawodową 
pozę kob ety dekarza oraz tjsycboiogiczny po
kaz. jak z pod powłoki manier pseudonauko
wych wydobywa się zwycięski instynkt i po
wołanie kobiety. Rzecz dz:eje się w Budapesz
cie } okolicznej posiadłości wiejskiej. Rolę 
tytułową wykona p. Hańska, je; partneretr jest 
p. Strzelecki Drugą parę, dymisjonowaną ko
chankę i podstarzałego poszukiwacza miłości, 
grają pp. Treszczyńska i Leliwa. Zabawną cio
cią jest p. Kosmowska. F.rózod; czną rolę pro
fesora mpdycyny gra p Burnatowicz. Reżyse
ruje p. Niowiarowicz. Komedja Fodora powtó- 
-zona będz!e jutro w n.edzielę i we wtorek, 
lutro popołudniu ,K iedy wrócisz?**.

 ru i -
Z SKARBNICY MĄDROŚCI STAROŻYT

NYCH GREKÓW. Zamiast „na zdrc-wie" życzyć 
emu co kicha z kataru, lepiej radę mp Ja k  

kup 6e PINCMETHYL!

t



Sfr. 8. .GŁOS NARODU“ z dnia 20-jro lutego 1928. Kr. 5<i.
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,.R o\ax“ zastępuje calkoxvicie chemiczną pralnię!!!
Rozezynem ^RovaM* może każdy czyścić sam sobie w domu 

chemicznie: Tkaniny wełniane, bawełniane, jedwabne, filcowe, garde
robę męską, dam ską i dziecięcą, dywany, kamasze i t. d.

I i  P I O R Ą C  —  a  t y l k c  s z c z o t k u j ą c .

Żądać we wszystkich Drogerjach, składach chemicznych i sklepach 
całej Polski!

W  Krakowie jest do nabye-a „rlovax<< w następujących drogerjach:
Mr. Hanak Szewska 5, Mr. Zoputh Sławkowska 1, ,Sanitas“ Długa 18, Z. Komo
rowski Floijańska 33, Mr. Mileiowicz i Kun.iński Sienna 12, J. Wilkosz Karme
licka 14, Stefan Hyła Wiślna 6, Arnold Reifer Grodzka 35, Edmund Kurtz 
WTolnica 5, Bron. Piątkowski Podgórze Rynekji I Hertzog Starowiślna 40.

E. Weidling Stradcm 7.

Cena deta li^na  iednepo pudełka z 12 tabletkami wyncsi Zł. 180.
FIMEX-C0MP. UAAG GEMER REPREZENTACJA, KRAKÓW, ZACISZE L. 14.
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Szkody społeczne z krzywdy waloryzacyjnej.
(1U| Prof. Krzyżanowski stara  się uzasad

nić tak  niską waloryzację zobowiązań przed
wojenny oh interesem państwa. Jest to  rów
nież argument pozorny, m-ie liczący się z we
wnętrzną, strukturą gospodarczą i techniką 
riodatkow ą. Powiedzmy: państwo przyznaje 
zamiast 2 miljardy 200 miljonów obywaielom- 
wierzycieiom, od 2 miljardów oprocentowanie 
po 4% wynosi 80 miljonów, od 200 miljonów 
8 miljonów, czyh czysty zysk 72 miljony rocz
nie. Zysk nierzetelny i pozorny. Nierzetelny, 
gdyż państwo zatrzymuje miliardowe, a  miar 
sto  mil jonowo wartości użyteczności publicz
nej z niesprawiedliwą stratą i szkodą tych 
obywateli, którzy swemi oszczędnościami je 
zbudowali. A ile państwo traci? Rzeczą, jest 
pewną, że państwo jako przedsiębiorstwo .jest 
w wyjątkowo szczęśliwem położeniu, gdyż już 
w  czasie prowadzenia budowy otrzymuje ty tu
łem bezpośrednich podatków od swych przed
siębiorstw, a  tytułem podatków pośrednich od 
mnogich rzes-z robotniczych zwrot w formie 
] odathów konsumcyjnych. Rzeczą również jest 
pewną, że im większe i wyższa są podatki po
średnie, tern ten dochód jest większym. W Pol
sce przeciętne opodatkowanie na głowę wy
nosi przeszło 80 zł., a  od jednego obywatela 
pracującego około 200 zł. Czyli rzesza pracu
jąca w  całej swej objętości od przedsiębiorcy 
do najniższego robotnika licząca lOO-O^O, pła
ci w przybliżeniu około 20,000.000 podatku. 
Jeżeli weźm;emy nod uwagę, że w Polsce 
przy ożywieniu ruchu budowalnego, budowach 
publicznych, zakładaniu, nowych przedsię
biorstw zająć można śmiało 300 ,o00 do 400.000 
ludzi, to  dochód, jaki państwo z tego tytułu 
uzyskać może, oceniać należy na 60 do 80 
miljonów rocznie. Ponadto powstałe budowle 
i  zakłady przynoszą nowe podatki i nowo do
chody państwowe, których tendencja jest stale 
zwyżkową. Liczne rzesze pracujące przy bu
dowie, a  następnie trwale zajęte to  naturalny 
wzrost miejscowej siły konsuracyjnej.

To są f a l  ta, co do których wysokości moż
na mieć różn® zdanie, ale którym nikt zaprze
czyć nie może. A u nas, czy obecnie w tych 
warunkaoii, jakie nastały, może być mowa
0 prywatnym i państwowym w większym stylu 
ruchu budowlanym?

Zarzucićby ram  można, że operujemy ni- 
ezem nie dającymi się uzaradnic przypuszcze
niami. Woźmy przeto przykład najbliższy. 
W Niemczech obciążonych ogromnemi cięża
rami reparaeyjucmi, waloryzacji nie przepro
wadzono według wskazań genjalnego krakow
skiego profesora ekonomji społecznej. Tam 
uznano wszelką spłatę długów, dokonaną 
w czasach silnej dewaluacji, za ni by łą. Za
sadniczą stopę waloryzacyjną przyznano od 
papierów wartościowych 23%, a uznano moż
ność podniesienia spłaty do 100%. Angjla, 
Ameryka nie znały dewaluację a tem samem
1 waloryzacji, obciążono tam podatkami pow
stałem! w czasie wojny bez wyjątku wszyst
kich obywateli i tam mamy stosunki najzdrow
sze. Stosunki gospodarcze we Francji, W ło
szech, Belgji, Czechach, w krajach o niskiej 
walucie, które jeszcze problemu przewarto
ściowania nie pizeprowadzily, są bez porów
nania lepsze, jak u nas. Nawet podług zasad 
socjalistycznych rządzonej Austrii przyznano 
dla małych rentjerów zasiłki dochodzące do 
100 miljonów miesięcznie.

Nie można pominąć również faktu, że przez 
wnrowadzenie w życie zasady prof Krzyża
nowskiego ograbiało się niezaslużeriie najlep
szych obywateli, którzy naszemu państwu

przychodzili z pomocą, w najcięższej chwili 
w tym celu, aby obywatele do tego obowiązku 
się nie poczuwający (paskujący na wlasnem 
społeczeństwie) płacili mniejsze podatki. W len 
sposób zniszczonych zostało k ilkase t' fundacyj 
humanitarnych, między innymi Zakład Lubo
mirskich dla opuszczoryeh chłopców, św. Te
resy dla opuszczonych dziewcząt etc. Znisz
czono przeszło półtora tysiąca fiwdacyj is ty - 
pendjalnyeh dla. biednych studentów, dopro
wadzono do kija żebraczego starców wolnych 
zawodów, drobnych oracowników etc., znisz
czono gospodarczo państwo. Gwoli czego? 
W tym celu, aby kilka tysięcy obdlużonyeh 
właścicieli nieruchomości, owych czynnych ka
pitalistów, utrzymać na powierzchni.

Oto w krótkości jedna ze zasług prof. Ada
ma. Krzyżanowskiego, uprawniająca go w peł
ni do starania się o m andat poselski z miasta 
Krakowa. Dodać należy, że p. Wład. Grab
ski i p. Fryderyk Zoil nie poszli tak daleko, 
jak im to prof. Krzyżanowski doradzał, że 
państwo spostrzegło się po niewczasie, że za
szło za daleko. że późońejszemi rozporządze
niami przyznano do 80% za wkładki skadnne 
w Pocztowej Kasie Oszczędności, zaś znacznie 
podniesiono waloryzację polskiej pożyczki od
rodzenia Miejskie i powiatowe Kasy Oszczęd
ności (np. krakowska) widząc brak zaaifania 
u szerokich warstw i chcąc ten brak ufności 
osłabić, dobrowolnie podwyższyły waloryzację 
składek oszczędności na 15% i na 18%, pomi
mo tego jednak nie ma wiary w praworząd
ność, nie ma wiary do instytucyj finansowych, 
kasy są. puste, stopa procentowa t*a kredytu 
krótkoterminowego wysoka (12 do 13%), 
a kredytu długoterminowego prawie że niema, 
gdyż nabywcami listów zastawnych są prawie 
wyłącznie instytucjo państwowe przy stopie, 
z uwzględnieniem wartości kursowej około 
10 nroeent.

Z powyższego widzimy, że genjalność prof. 
Krzyżanowskiego objawiła się w tym wypad
ku tak dalece ujemnie, że bez przesady uwa
żać go możemy obok Fryderyka Zolla za je
dnego z największych Szkodników społecz
nych. W.' S.

 O-----

Bank Po!ski ojreweza kredyty.
bilans Earrau Polskiego na 20 bm. wykazu

je następujące zmiany w miljonach złotych: 
Obieg biletów bankowych zmniejszył się o 2.4 
do 972,3. portfel wekslowy zm a^ł o 3,6 do 
465,4.

Spraw?* s i ia r l io w ę
Konrsowa detaliczna sprzedaż wyrobów 

monopolu spirytusowego.
Mimsterstwo Skarbu zarządziło, ze osobom 

lub zarejestrowanymi firmom, posiadającymi 
koncesję na sprzedaż wyrobów alkoholowych 
w naczyniach zamkniętych lub z prawem wy
szynku. zakupującym wyroby inononclo-we 
w najbliższych rejonowe państwowych hurto
wniach, względnie wytwórniach, wyioby te 
nioga być oddawane do sprzed",-;' komisowej, 
przyozem wartość oddanego do komisowej 
sprzedaży towaru (łącznie 7, opakowaniem) 
może wynosić od zł, 509 do zł. 5.000.

W celu otrzymąnia zezwolenia na sprzedaż 
komisową detalista winien zwrócić się z poda
niem do miejscowego Urzędu Skarbowego Ak
cyz i Monopolów.

Zarządzenie Ministerstwa Skarbu nie doty
czy jednak tych miejscowości; i rejonów, w któ 
ryoh hurtowa sprzedaż wyrobów monopolo
wych odibywa się za pośrednictwem hurtowni 
komisowych.

Zeznania o dochodzie.
mogą być składane do 1 maja.

Wszyscy płatnicy podatku dochodowego 
obowiązani są. w termi de do 1 marca złożyć 
do odnośnych urzędów skarbowych zeznania
0 dochodzie, któro służą władzom za podsta
wę wymiaru podatku za rok ubiegły

Jak się dowiadujemy, minister skarbu ' od
pisał zarządzenie, na mocy którego termin
1 marca odioczouy ma być dc dnia 1 maja 
w dwóch etapach: na początku odroczenie prze 
widywać będzie datę  1 kwienia, zaś po 1-szym 
kwietnia nastąpi dalsze przesunięcie. .

Kontrola Irtetów w pociąqanh.
Ministerstwo komunikacji wystosowało do 

Dyrekcyj kolejowych okólnik, w którym zale
ca, ażeby w osobowych pociągach, dalekobież
nych konduktorzy nie zmieniali się i teu sam 
konduktor odprowadzał wagon od początku do

kresu podróży. Konduktor ten wanien spraw
dzić bilety nrzy wsiadaniu pasażerów do wa
gonu i pasażerów więcej nie niepokoić. Do
tychczas konduktorzy zmieniali się co kilka 
stacji i bezustannie kontrolowano bilety. W no
cy śpiących pasażerów' budzone co kilka go
dzin.

Przerachowan-B bilansów.
W związku z ustawową stabilizacją złotego 

zaszła potrzeba przeliczenia bilansów przedsię
biorstw prywatnych na nową jednostkę walu
tową. Dotychczas w bilansach tych figurują war 
t.ości stale (nieruchomość!, grunta i inwesty
cje), obliczone według złotego z okresu 1924/5 
rob u Te wartości bilansowe stanowią obecnie 
w złotych obiegowych wyższe pozycje. Wkrót
ce ukaże się rozporządzenie Prezydenta Rze
czypospolitej o przerachowaniu bilansów, któ
re ma na celu dać możność przedsiębiorstwom 
uw idocznicie fakty czesi zwyżki wartości sta
łych. Przerac-.howa.nie to nie odbije s‘ę na wy
miarze podatków.

 oo---

Z iz d  Kas 9szczędncśc'.
W niedzielę dtris-a 26 bm. odbędzie się we 

Lwowie w sali fzbv Handlowej i pizemysło-
wej __ Zjazd Komunalnych Kas Oszczędności
?. caltj Malcnolsk; i Ślaska cieszyńskiego — 
zgrupowanych w Związku Polskich Kas Osz
czędności we Lwowie.

W miarę układania się stosunków gospo
darczych w Polsce, w zrasta znaczenie tych in
stytucji. które stają się ceraz poważniejszym 
czynnikiem Oiganizacii kapitału narodowego 
i coraz obfitszem źródłem kredytu dla drobne
go przemysłu, rolnictwa i handlu.

Gdy z końcem roku 1924 Kasy związkowe 
wykazywały kapHał wldadkowy zł, 8.153.502 
54* gr.. rok 1925 zakończyły zl. 22.159 042.96 
rok 1926 zakończyły zl. 54.533 065 .lt, zaś w r. 
1927 .staw wkładek wzrósł do zł. 108 481.963,33

Cyfry te  wykazują, że rozwijana przez R a
sy propaganda oszczędności trafia na grant 
bardzo podatny, że w' -społeczeństwie coraz sil
niej przejmuje sio; zagada powszechnej oszczę
dności.

Że Komunalne Ka«y Oszczędności są ty 
pem bardzo zdrowym instytucji finansowych,; 
świadczy o tę»n fakt, iż na 61 Kas związko
wych, wszystkie przetrwały wojnę i okresy 
wstrząśnień naszego żyda finansowego. Toteż 
obecnie liczba- Kas;, Oszczędności poważnie 
wzrasta (kilkanaście Kas, znajduje się w sta- 
djum organizacji), tak. że w najbliższej przy
szłości każdy powiat i każdo większe miasto 
będzie miało własną instytucję finansową. 
A kto zna bardzo trudne warunki kredytu, 
lub zupełny jego brak w mniejszych ośrodkach 
żyda na prowincji, ten musi z zadowoleniem 
powitać akcje rozszerzenia* • sieci Kas Oszczę
dności — jako dalszy krok naprzód wt wypeł
nianiu braków naszego życia gospodarcz°go.

S prafty  urzędnicze.
JEDNORAZOWY ZASIŁEK DLA 

PRACOWNIKÓW POCZTOWEJ KASY OSZCZ.I
W ostatnim numerze Dziennika Ustw R. P. 

zostało ogłoszone — zapowiedziane przez nas 
rozporządzenie Rady Ministrów o ednurazo
wym zasiłku dla pracowników Pocztowej Kasy 
Oszczędności w wysokości 45% uposażenia 
miesięcznego. Zasiłek będzie wypłacony w dniu 
1 marca 1928 r.

- o : o-

Giełda zbożowa nadal nod znakiem zwyżki
Pszenica dworska 53.50—54.50; krajowa 

52.50—53; targowa 51—52; mąka pszenna 45 
prac .krakowska 83 -84.50, 50 proc. krak. 81— 
82 50; krak. grysikowa 84—84.50; pszenna kon 
grosowa 0000 — 77—78; kongr. grysikó*va 82 
do 83: żytnia 65 proc. krakowska 60—6 1 ;  żyt
nia 65 proc. poznańska 61.50—62. Tendencja 
nadal zwyżkowa; w pszenicy i mąkach pszeu- 
riych specjalnie zwyżkowa.

Minimalne zainteresowane akcjami.
Na. rynku walut i dewiz tendencja utrzyma

na, dolar prywatnie 8.87- -8.87 i pól; bankowo 
czeki 8.90—8.90,i pół; Bank Polski bez zmiany.

W akcjach tendencja, słabsza, zainteresowa
nie bardzo małe, Bank Polski i Górka słabiej, 
reszta utrzymana. Obroty większe Sierszą gór
niczą, Bankiem Polskim. Naogół nich słaby, 
obroty niewielkie.

Na pogiddziu Cegielski słabiej, do ła ró rka

WYKŁADY PEDAGOGICZNE PRZEZ RA- 
DJO. Zainteresowanie się sprawami dotyczą
cymi dziecka, wychowania, nauczania, szkolni
ctwa. jest dziś wielkie i powszechne, choć mo
że nie przejawia de  dość, wyraźnie w życiu 
publicznem i w czynie pedagogicznym, f. y 
wiec zaspokoić zainteresowania i po tn  kbt 
tych wszystkich, co mają piecze nad dziećmi 
i młodzieżą, aby im dać sposobność do Wzięcia 
udziału w rozwoju myśli pedagogicznej, aby 
im ułatwić praktyczne spełnienie ich zadań, 
władza szkolna podjęła się zorganizowania sy
stematycznych wyKładów z różnych działów 
wiedzy i praktyki pedagogicznej. Do wyk ma 
nia tego zamierzenia obrała drogę radiof mi- 
czną, jako najkrótszą, najżyw.-zą. najbaidziej 
bezpośrednią. W ykłady te odbywać się będ^ 
przez krakowską stację radjową na razit w ka 
żdy wtorek o godz. 4 40 a rozpoczną się o-go 
marca c godz. 5.20 wykładem inauguracyjnym 
Kuratora dr. T. Kupczyńskiego. który dał ini
cjatywę do utworzenia tej instytucji. ^

Poza wykładami podawać się będzie w m -  
mai+ych dniach w miarę materjalu i czasu ró
żne aktualności pedagogiczne i adm.mstracyj- 
ne (nowe publikacje, praktyczne wskazówki, 
imstruktywne zdarzenia,, interpretowane rozpo
rządzenia władz, prace komitetów rodziciel
skich i t. p.), wreszcie odpowiadać się będzie 
na pisemne zapytania w sprawach zasadni
czych ogólnego znaczenia. Pracami kierować 
będzie Komisja Radjopedagogi-czna, która 
z wdz:ee-znością przyjmować będzie zgłoszenia 
wykładów, a taJkże uzasadniane uwagi i postu
laty  Listy z wyraźnym napisem na stronie 
adresowej .JładjopedagogiKa11 prosimy aoreso- 
wać do Dyrekcji Polskiego Radja. Kraków 
Basztowa 9, gdz'e można także osobiście po
rozumieć się z Delegatem Furatorjum  w po
niedziałki i czwartki od godz. 12—1.

P ro g ra m y  s ta r w 5 raiFowYsSi.
Nledzieia dnia 26 lutego 1928.

Kraków. (566). 10.15. Transmisja uabożeó 
st-wa z -katedry poznańskiej. 12 Transmisja sy
gnału c-zasu, hejnału z Wieży Marjackiej ko
munikatu lotniczo - meteorologicznego 12.10 

Transmisja z Filharmonii Warszawskiej. 14 
Pogadanka dla rolników. 14.2o Pogadanka dla 
rolników. 15 Transmisja komunikatu metenro- 
logciz-nego waz nadprogram. 15.16 Transmisja 
z Fiiha-rmonji Warszawskiej. 19.10 Odczyn p. 
t .:  -Sztuka,żyw ego słowa na udugacb^radja“. 
19.35 Odczyt p. t,: „Samarkanda, stolica Ta- 
mcrla.na“ . 20 Transmisja hejnału z Wieży Ma- 
rjackłej. komunikat sportowy. 20 80 Transmi
sja- koncertu Warszawa-Poznań. 2-- Transmisja 
komunikatów z Warszawy. 22.30 Transmisja 
muzyki tanecznej.

Warszawa. (1.111) g. 10.15 Transmisja na
bożeństwa z Katedry Poznańskiej. 12 Sygnał 
czasu, hc-juał. 12.10 Poranek muzyczny z Fil
harmonii. 14 Odczyt. 14.20 Odczyt. 14.40 'Ni
eżyt, 15.15 Transmisja koncertu symfoniczne
go z FiThannonji 17 Odczyt. 1. 4u 0  Olimpia
dzie zimowej w St. Moritz opowie pułk. inż. Ah 
Bobkowski. *9-10. Odczyt. 79.35 Od czet. 20 
Odczyt. 20.30 Koncert wspólny stacji W arsza
wa i 'Poznań. 22.20 Komunikaty. 22.30 Trans
misja, muzyki tanecznej.

Poznań. ;344.8) g- «  Odczyt. 12.25 Odczyt. 
12.50 Transmisja koncertu z Filharmonji War
szawskiej. 15.15 Transmisja koncertu symfoni
cznego z Filkami n i5. 17.50 Audycja dla d:;ieci.
18.30 Pogadanka w języku francuskim. 18.50 
Rzeczy ciekawe. 19.16 Odczyt, 19.35 Odczyt 
20.80 II. koncert wspólny radjostacji poznań
skiej i warszawskiej. 22 Sygnał czasu. 22-30 
Transmisja muzyki tanecznej.

Katowice. (422). g. 10.15 Transmisja nabo
żeństwa z K atedry Poznańskiej. 12 Sygnał 
czasu. 12.10 Koncert z FilharmOnji Warsz.
14.30 Kazanie Patyjne z K atedry św. Piotra 
i Pawła w Katowicach 1 5 . 1 5  Koncert z Fil- 
harmonji Warszawskiej. 19 ..Bery i bojki śla- 
skie“ .19.35 Odczyt. 20 Odczyt. 20.30 Koncert 
wspólny stacji: Warszawa i Poznań. 22.30 
Transm. muzyki lekkiej % kawiarni „Astorja“.

w większych obrotach mocniejsza, reszta bez 
zmiany.

Notowar o; Bank Polski 147; Przemysłowy 
1U5; Z'emski kred. 5 gr.; Zieleniewski 164; Że
lazo 50 gr.; Górka 90 zł, Siersza górnicza 13.60 
do 1? 75; Elektrownia 52.50—53; Krakus 25 
gr; Chybie 5.60; Cegielski 43.85-. pożyczka koii- 
wersjjna 66.50; Lokomotywy 90; dolarówka 
7 4— Sa.
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili
Po zamknięciu kroniki.

n ie s n a s k i  r o d z in n e  p o w o d e m  z a 
m a c h u  SAMOBÓJCZEGO, Wczoraj popołu
dniu eawezw amo Pogotowie ratunkowe ua ul. 
Krzeoronki 12 w Podgórzu, gdzie 38-letuia 
Aniela Połciowa żona robotnika, wypiła w za
miarze samobójczym większą ilość jodyny. Le
karz Pogotowia po zastosowaniu środków za
radczych przewiózł Jesperatkę do szpitala. Po 
wodt-m zamachu były niesnaski rodzinne,

SPADŁ Z BUDOWY. Wczoraj podczas pra
cy aa budowie przy ul. Robotniczej spadł 
z wysokości pólgrętra Gustaw Krzemiński, cie
śla. Wezwany lekarz Pogotowia stwierdził 
u ofiary wypadku liczne obrażenia cielesne 
I zwichnięcie lewej nogi. Po udzieleniu pie-w- 
szej pomocy przewi iziomo nieszczęśliwego do 
szp.tala.

OSTRZEŻENIE Zarząd Oddziału Zw'ąziku 
Harcerstwa Polskiego w Krakowie zawiada
mia, że p. Bo'esław Morawski nie jest harce
rzem i me ma prawa występować imieniem 
Harcerstwa.

*  ooo
NABOŻEŃSTWA PASYJNE. „Gorzkie ża

le" odprawiane będą w kościele św Marka 
w każdą niedz e,ę o gulz. 4-tej po południu 
podczas których kazania wygłosi ks. prof. dr. 
Marjan Michalski, na które arcybraetwo św. 
Zofji zaprasza P. T. Pobożną Publiczność,

O ID El MISYJNEJ W POLSCE będzie mó
wiła p. laa Kopeeka staraniem Kat. Związku 
Polek. Rynek gl. 1. 9, I. p. w sobotę 25 bm. 
O goaz. 6 pop. Goście mile widziani.

ODCZYT KS. J. VAN BOYA. W niedzielę 
o godz 7 wiecz. w sali Kongregacji Pań (Plac 
Jab.orowskich 3) odbędzie się odczyt ks. Jana 
Vao R oya na tem at: „Czy człowiek nowo
czesny tęskni za ideałem ewangelicznym?1* — 
B:lety po 1 zl i 50 gr. przy wejściu.

O OCENIE WIARYGODNOŚCI HIPOTEZ 
będzie mówił dr. Neytran dziś w sobotę o g 
7 wlecz, w sali luj tytuiu Matematycznego U- 
J  (.Kraków, Gołębia 2Ch na zwyczajnem nau- 
kowem Dosiedzeoiu Towarzystwa. Goście mi
lo maziam i

O ZNACZENIU I ZAPOBIEGANIU CHO 
ROBOM WENERYCZNYM bęazie mówii sin 
laniem Kuratorium Funduszu Cborych Studen 
tów U- J . prof. CJn. Jag. dr. W alter dziś w so
botę o 7 wieczór w sali Kopernika Coli. N o v i  
W stęp wolny dla studentów wyższych uczelni 
Podobny odczyt dla studentek zostanie wyglo-
szory w piątek 2 marca 1928 w sald 6G Coli.
Novi.

DRUGI I OSTATNI KONCERT SŁYNNE- 
GO CHORU UKRAIŃSKIEGO pod dyrekcją 
Dymitra Kotka, odbędzie się w Stary m Tea
trze w niedzielę o gudz. 4 i pół popęd. Aby
dać możność udyszenia tego świetnego chóru, 
który w niedzielę wystąpi z nowym i wesołym 
programem szerszej publiczność' oraz młodzie
ży. ceny biletów zostały zniżone; b le ty  w ce
nie od 50 groszy do zl. 4 są już do uabycia 
w kc-^e Starego Teatru

KONCF.RT JÓZEFA ŚLIWINSKIECO, je
dnego z najznakomitszych pianistów doby 
wsnólczesmej. odbędzie się w nicdzmlę. 26 hm. 
w Starym Teatrze. Będzie to IV. koncert abo
namentowy z cyklu „koncertów mistrzow
skie b“.

SZYMOR MARMOR, ustalentowaov pianista 
krakowski wystąpi poraź pierwszy w Krako- 
vie. a to we środę 29 bm- w Starym Teatrze.

KONCERT TADZIA STEFAŃSKIEGO pia- 
n-sty, ucznia prof. Krzysztalowicza. najnjb>d 
szego wirtuoza krakowskiego, oraz Józia Mi
kulskiego wiolonczelisty i p. E. Gawlikow
skiego (koncert na pile) z udziałom orkiestry 
symfonicznej odbędzie się w sali gmachu Z w. 
Mlooz. Przemysł i Rąkodzieln. p r z y  ul. Skar
bowej 2 (dawniej Krupnicza 29) dziś. t. j. w so- 
botę o godz. 7 wieczorem. Bilety w cenie 1 50 
■* 1 zl. do nabycia w firmie J. Rudnickiego 
Rynek Gl. Lunia A—B i przy wejściu.

KINO MUZEUM wyświetlać będzie w so
botę 25 bm. i w niedzielę 26 następujący p ro  
Tfkm; „Stworzenie świata" (Biblja), obraz hi
storyczny w 10 wielkich aktach, przedstawia- 

Dni stworzenia, Potop, budowa wieży 
Babel Abraham i lzaaa Sodoma i Gomora. 
Jakób — „Ferdck, Merdek i Czyściciel", we
soła komcdja w trzech aktach. — W sobotę 
jeden program o godz. 5 wieczorem. W nie
dzielę trzy programy: o godz 3, b i 7-

MUŻYBA K OŚCIELNA

W  K O ŚCIELE N A JŚW . M ARJI PANNY
w niedzielę, dnia 26 b m. w czasie osta tn iej 
Mszv św. o godz. 12-tej. chór „ H a s l o ' ; 
z chorem  Stow. Pom ocnic H analow vcb i Biu 
row voh  —  odśpiew a pod dy rekcją  p. St. 
Ppofica szereg pieśni kościelnych M ozami 
M oniuszki, Galla oraz k ilka klasycznych 
utw orów  łacińskich w ielkopostnych w okła
dzie na  clior m ę sk i

I Y D Ł 0  i X  „TLEN
Jakością dorównuje naj

lepszym mydłom  
z a g r a n i c z n y m .

P o l a c y  n a  obchodzie TO-Iecia Eslonl.
Tallin. (PAT) Dn, 23 bm. pociągiem ryskim 

przybyia tu specjalna delegacja rządu polskie
go na uroezjstość obchodu 10-lecia niepodle
głości Estonji. Delegacja ta w osobach min. 
Makowskiego i delegata Miu. Spr. Zagr. p. Ra
czyńskiego powitana została na dw orcu 'kole
jowym przez estońskiego ministra spraw za
granicznych Redan ego t posła polskiego Hor- 
wafa. Następnie na zamku odbyło eię przyjęcie 
przybyłych do Talbna delfgacyj: polskie, ło
tewskiej i fińskiej przez prc-zydenta republiki.

Podczas przyjęcia delegacji polskiej o. min. 
Makowski wygłosił krótkie przemówienie, na 
które odpowiedział prezydent republiki. Na

stępnie odbyto się złożenie wieńców na t. zw. 
bratniej mogile wojskowej. Delegacja polska 
i rińuka iłozyty wieńce równocześnie. Popołu
dniu odbyło się specjalne przyjęcie urządzone 
dla przybyłych delegacyj, w wtórem wziął 
udzia1 prezydent -epubliki, człoał owie rządu 
1 p/zedsmwiciele poszczególnych panstw. B mi 
nister Makowski wygłosił dłuższe przemówie
nie. przyjęte p r e z  zebranych z gorącym wplau- 
zem.

Od pierwszej chwil; swego przybycia dele
gacja polska doznała baruzo serdecznego przy
jęcia ze strofy rządu estońskiego.

Odpowiedr Litwy będzie doręczona w tych dniach.
WOLDEMARAS UPIERA SIĘ PRZY SWOJEM

Gdańsk. (PAT). Z Kowna donoszą do pism 
tutejszych: Oficjalny organ rządu litewskiego
,.Lietuvos Aidas" ogłasza komunikat urzędowy 
zapowiadający, że odpowiedz litewska na ostat
nią notę polską będzie w najbliższych dniami 
doręczona rządowi polskiemu za pośrednictwem 
posła litewskiego w Rydze. W nocie tej Wol- 
demaras jeszcze raz przedstawi argumenty za

warte w pierwszej nocie litewskiej i domagać 
się będzie udziału w tych rokowaniach dele
gata Ligi Narodów. Jako  główne żądanie nota 
litewska wysunie konieczność przedyskutowa
nia pretensji Litwy o odszkodowanie za straty  
wynikłe dla Litwy wskutek wcielenia Wilns 
do Polski.

Liga Narodów a afera w St. Gotthard.
INTERWENCJA SEKRETARJATU LIG I. — WZBURZENIE W BUDAPESZCIE.

Genewa. (PAT). Sek^etarjal Ligi Narodów
zawiadomił telegraficznie rząd węgierski, że 
wobec otrzymania przez Radę Ligi Narodów 
od rządu czechosłowackiego, rumuńskiego i ju
gosłowiańskiego not w sprawie incydentów w 
St. Gotthard Sekretarjat Ligi dowiedziawszy 
się. iż Węgry mają ta miar sprzedać objefcfy 
których dotyczą te noty. uważa za wskazane, 
aby rząd węgierski odstąpił chwilowo od wyko 
nania tego zamiaru tpmbardziej. ie  Rana lagi 
Narodów wkrótce rozpatrzy tę  sprawę.

WZBURZENIE W BUDAPESZCIE.
Budapeszt. (PAT). Inte-weueia przewodni

czącego Radę Ligi Narodów w kweetji zatrzy
manej w St. Gotthard przesyłki karnbmów ma- 
-szynowych wywołała w Budapeszcie wielkie 
wzburzenie. Dziennik1' podają fotograficzne 
zdjęcia zniszczenia materiału wojennego. Od
nośnie do kroku Ligi Narodów oświadczają 
dzienniki, je  władze węsrerslde ehe ałv zatrzy
mane wagony wydać zomkinęte władzom au- 
strjackim.

OŚWIADCZENIE HR. BETHLENA.
Budapeszt. (PA T . Prezes rady ministrów hr, 

Bethlen skierował lziś do sekretarza Ligi Na
rodów następującą odpowiedź telegraficzną:

„Rząd węgier«ki ze zdziwieniom przyjął do 
wiadomości treść Pańskiej depeszy, która na
deszła tu  uziś wieczorem. Już od kilku tygodni 
prasa zamieszcza obfito wiadomości pochodzą
ce z węgiorskmb kół miarodajnych i zapowia
dające, że kompetentno władze węgierskie zgo
dnie z obowiązującemi ustawami uczynią za- 
kwestjcmowany materjal wojenny w S t  Gott
hard niezdolnym do użytku i następnie sprzeda 
dzą  na licytacji w razie, gdyby prawy właści
ciel tych materjałów nie stawił się na wezwą* 
ma. Ponieważ licytacja została wyznaczona na 
ju tro  rano i ma się odoyć pod kontrolą kom
petentnych władz sąuowycb w St. Gotthard, 
zgodnie z reguiaminem obowiązującym na kole 
jach węcierskieb, wooec tego nie sposób jest 
odwołać wykonania powziętego postanowienia. 
Fozatem pozwolę aobie zauważyć, że regula
min wykonywanego przez Ligę Narodów przy
sługującego jej prawa inwestygacji me zawie
ra żadnych postanowień na wypad ik podobnej 
sytuacji. Jednakże przez kurtuazję dla osoby 
urzędującego obecnie prezesa Rady Ligi rząd 
węgierski postanowił poprosić osoby, któ^e na
będą matorjały wystawiona na licytacji, aby 
zectnualy nabyte materjały pozostawić przez
pewien cza© na miejscu (.—) Batbleo".

Obrady KoiriteLu Roz emstwa i Bezpieczeństwa.
DĄŻENIA DO ODRZUCENIA OGÓLNYCH PAKTÓW ROZJEMCZYCH.

Genewa. (P A T  Działalność Kom ketu roz- 
jemstwa i bezpieczeństwa przeszła w nową 
poważną fazę. Istotna V praca koncentruje się 
w komitecie redakcyjnym, który w dniu dzi
siejszym zbiera się na pierwsze posiedzenie. 
Rozpocznie on opracowywanie tekstu projektu 
układu i końcowego raportu komitetu. Na dzi- 
siejszem plenarnem posiedzeniu omawiauo no
tę wstępną do memorandum o rozjemstwie. 
Delegacje: polska, angielska, francuska rumuń
ska i jugosłowiańska złożyły uwagi powtarza
jąc naogól pog’ądy wyrażone przez te delega
cje na poprzedmej dyskusji ogólnej. Miedzy 
innemi deleirat Anglji lord Oushenóon w dhit- 
*zcm przemówieniu uzasadniał konieczność roz
winięcia paktów regjonainych, Delegat niemie

cki zastrzegł się natychmiast przeciw presji na 
poszczególne oaństwa przy stwarzaniu ukła
dów regjonalnvch. Wyraźnie zarysowana się 
tonaencja odrzucenia Ogólnych paktów rozjem
czych. Większość państw wypowird ziała się 
za -raktatam i ooszczególnemi łub grupowemi.

Genewa. (P A T  Marinis, Adatci i Cushen- 
dum opowiedzieli .się za traktatam i legional- 
nemi dwustronnemu Delegacja francuska zło
żyła oświadczenie ao rzecz traktaiatów  o pod
dawaniu wszolkłcb sporów arbitrażowi uważa/- 
jąc jednak równocześnie, te  ocólny trak tat ar
bitraże jest do zrajizowapia tylko ped warun
kiem pozostawienia państwom możności wy
znaczenia członków komitetu pojednawczego.

am

1 msnażerji sowieckiej.
Małżeństwo „ua próbę1'.

Warszawa. (Teief. wł.) Prasa sowiecka po
daje statystykę ślubów i rozwodów, W r°ku 
1926 na 4 śluby w miastach przypadał tylko 
jeden rozwód, w roku 192? na 4 śluby przy
padły już dwa rozwody. Najczęściej rozwodu 
domagano się po 6 lub 8 miesłąciicb pożycia 
małżeńskiego. w  jednej z  dzielnic Piotrogradu 
w 43 wypadkach zawarta małżeństwa na prze 
clęg jetłnego lub dwu dni.

Katastrofa k o ln w a  w Dz*edz:pach.
Wai szaw* (Telef wł.) We czwartek wie- 

cztrem o godz. 6.15 wydarzyła się w Dziedzi
cach katastrofa kolejowa, która przerwała po- 
łąraenłe kolejowe z Katowicami, które trwało 
do godz. 4 rano w piątek. Podczas przeładowa
nia wagonów naładowanych węglem, zderzyły 
się one z lokomotywą, jadącą do remizy. Pa
rowóz wykoleił się na rozjeździe, skutkiem 
czego byt zatarasowany tor do Katowic.

M n. zaieski nojedzie do P e "H v .
Warszawa. (Telef. wł.) 2-go lub 3-gc> mama 

wyjeżdża nae-.a delegacja do Genewy na 8&=je 
Riidy Ligi Narodów. Skłstć delegacji jest na

stępujący: min. Zaleski, delegat Sokal, naczel
nik wyazialu ustrojów międzynarodowych A, 
Tarnawski, naczelnik wydziału wschodniego 
Eołówko i szef gabinetu ministra p. Szumla- 
kowfki.

Komspcializania kolsi. =
Warszawa. (Teief. wł.) Jak  się dowiaduje

my, projekt rozporządzenia Prozydenta Rzpltej 
o komercjalizacji polskich kolei państwowych 
ma w dniach najbliższych wejść pod obrady 
Rady ministrów. Według projektu tego komer
cjalizacja kolei państwowych będzie polegać 
na wydzieleniu kolei z adm ńistracji państwo
wej i stworzeniu z nich przedsięKorstwą pań
stwowego, opartego na zasadach handlowych. 
Po zatwierdzeniu projektu i z chwilą wejścia 
w żyeie rozporządzenia powstanie generalna 
dyrekcja przedsiębiorstw kolejowych. Minister
stwo lędzie sp-awowac władzę nadzorczą naó 
przedsiębiorstwem. W zakres kompetencji mi
nisterstwa komunikacji wchodzić będą wszel
kie sprawy komunikacyjne, jak lotnictwo, ko
leje prywatne, koleje elektryczne I t. d.

Z  Rady miejskiej.
.  Znowu pogłoski o przenoszeniu urzędów 

z Krakowa!
P*atkr-wn posiedzenie rady miasta Krako

wa otwarł przydent RoUe wspomn enicm do- 
śmicrtnein, puświęconem śp. Włodzimierz^ 
Szołayskiej, wielkiej działaczce filantropijne; 
na gruncie Kiakowa. zmarłej wczoraj w Kra
kowie. Ś. p. Szołayska ofiarowała w roku *904 
o-amionicę p^zy uiicy Szczepański^ 11 ua po
mieszczenie zbiorów Muzeum Narodowego, &aś 
dwie realności przy ulicy Zwierzynieckiej od
dała bS. Felicjankom na cele szwami dla 
dziewcząt.

Z kolei pojawił się szereg wa/osków na
głych Mięazy innemi prepozyt parafy św. An
ny, radca ks kanonik Masny zgłosił interpe
lację w sprawie katastrofalnego stanu Biblio
teki’ Jagiellońskiej. Wniosek ten brzmi-

,(Społeczeństwo polskie zostało zaniepoko
jone wiadomością, że budynek Bibljoteki J a 
giellońskiej grozi zawaieniem. Dyrekcja B:b]jo- 
tefci widziała się zmuszona zamknąć dostęp it> 
nleLtórvcb sał — przez co korzystanie z biblio 
teki zostało ograniczone ze stratą dła nauki. 
Czem jest B bljoteka Jagiellońska dla całego 
naszego Narodu — ze s-wymi nioocemouyiml 
skarbami — każdy dobrze rozumie. Rada M' "J- 
s!:a w poczuciu wielkiej odpowiedzialność’ wo
bec Naroau za całość tej skarhnicp kultury 
i najcenniejszego zabytku narzej prom'ennej 
przeszłości, zwraca się do Prezydjum, aby 
skłoniło Rząd, który wstawił do budżetu 
1000.000 zł., by nie cofnął się przed żadną 
ofiarą i umożliwił bezzwłoczne rozpoczęcie bu- 
duwy nowego gmachu bibljoteki".

Z kolei radc-a Drobniak omówił sprawę nie
słychanie' powojnego tempa budowy Akadem 
Górniczej, przyczem zwrócił uwagę na dające 
się coraz częściej słyszeć nogłoski o zamiarze 
przeniesienia Aitauemj, Gor».;cxej do Katowic. 
W odpowiedzi prez. Rolle oświadczył, że w roz 
mowie z wicepremjbrom Bardem dowiedział się, 
że rząti nie zamierza wca.e przenosić Anade- 
.nji Górniczej z Krakowa, wobec czego obawy 
pod fym wzgiędem są bezpodstawne

W dyskusji na ten temat żubra! głos radca 
Holeasa imieniem Ch. D. i podkreśli w rzeczo- 
weua przemówieniu, że wicdotności o przenie
sieniu Akcdemjl Górniczej z Krakowr są nie
stety  zbyt częste, aby przejść nao memi no po
rządku dziennego. Zarazem ciągle jeszcze błą
ka się wśród czynników rządowych pian odłą
czeniu nieittórych Knfj Kolejowych od Dyrekcji 
krakowskiej i wląeze-da ich do Dyrekcji kato
wickiej. Obietnic i zapewnień p. Bartla Rada 
miejska mo może przyjąć spokojnie do wiaao- 
mości, ale z bardzo wielką dozą krytycyzmu, 
‘cm więcej, że szereg tego rodzaju przyrzeczeń 
udzielonych przez p. Bartla Die dotrzymano. 
F. wicepremjer Bartel, który w Krakowie skła
dał swoje enuncjacje polityczne i występował 
jako rzecznik interesów miasta Krakowa, wi
nien dać realne dowody troski o miasto Kra
ków, zam?n«f powodów do skarg m asta Kra
kowa, jak np. obetnie z powodr Akademji Gór 
niczej 1 Bibljoteki Jagiellońskiej.

Po wywodach radcy Holeksy, rada miej
ska przyjęłc wnicaek nagły, zgłoszony jtzm , 
radcę Drobniaha. Następnie radca Stączek sło- 
tv! wniosek nagły w sprawce uporządkowania 
ulic w dzielnicy Krowodrza Murowana poezsm 
wiceprezydent Wielgus przystąpił de referowa
nia sprawy delegowania członka i zastępcy do 
dyrekcyjnej rady kolejowej, proponując na 
złonka p-cz. RAI ego. 8 na zan ęw ę  w:cepre- 

zydenta dr Schneidra. Z kolei Rada miejska 
orzvieła «r> W-c s-raw u regulacji ulic, oraz 
sprawy giamtowt. poezem Drzystąmono do wj~ 
horow członka rauiy kolejowej. Członkiem wy
brano pras. Rolk go, zaś jego zastępcą raócfl 
dr? Kuźniara,
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„Świat w płomieniach".
Powieść z niedalekiej przyszłości.

N ie zrobiła an i dziesięciu k roków , k iedy  
zaszedł dziwmy, na pozór zupełnie n iezrozu
m iały w ypadek. J a k a ś -  potężna, nad ludzka 
s iła  dźw ignęła  ją  w  górę, zak ręc iła  n iby  
trą b a  pow ietrzna sk raw kiem  papieru  i < isnęła 
nią. da leko , aż pod  ty ln ą  ścianę gorzelni. 
N ie uczu ła  żadnego bólu,' ty lk o  ostry  szum 
w głow ie, ucisk  na bębenki w uszach  i za
m ęt w m yślach  chaos bezm ierny, k tó ry  po 
ch łonął w szelkie w spom nienia, m yśli, in 
s ty n k t sam ozachow aw czy, n aw et św iado
mość istnienia...

Ja k ie ś  sny  ją. trap iły . Z m roków  cienia, 
rzuconego przez m asyw ny  b udynek  w ysko
czyły  w  pew nym  momencie, olbrzym ie po
tw ory , m itologiczne cen tu a ry  w yglądem  
przypom inające. G adały  ze sobą ludzk ’m ję 
zykiem , k tó ry  słyszała  n iby  poprzez gruby  
m ur, k tó ry , co dziw niejsza, rozum iała...

—  T u  ktoś leży...
—  Jak iś  chłopak...
— Siadów krwi nie widzę...
— Może żyje... Zlezę z k o n ia /  panie k a 

pralu .
—  Szkoda czasu. Z abity  napew no, 

a  choćby żył to  co z nim  zrobisz? Będziesz 
go zab ierał ze sobą?... _

—  R acja... W idzicie ten  lej we  brzegu 
staw u? T en  g ra n a t m usiał n ieboraków 5 d o 
godzić.

—  K ropnął nim  o m ur i gotów.
—  No, w drogę chłopcy... Ź rebili m y 

sw oje, te raz  jazda... P rzed św item  bolszew iki 
tu  stan ą .

\ Grupa centnarów 1 ruszyła  z m iejsca s tę p a . 
Jeszcze przez chwilę do latyw ało  echo ro 
zmowy, jeszcze , jak iś  czas słychać było 
dźw ięk podków1, uderzających  o kam ienie, 
jakiem i um ocniono boczną groblę staw u... po
tem  ucichło w szystko...

A linka otw orzyła  oczy. Początkow o nie 
mogła' się zorientow ać gdżie jest w łaściw ie. 
L eżąca pozycja i puszysta, k o łd ra  śniegu, 
k tó ry  ją p rzysypał w1 m iędzyczasie złudziły  
ją na m om ent, że znajduje  się w  swem  pa- 
nieńskiem  łóżku, lecz szybko poznała 
om yłkę. Tło 'nie przypom inało w  niczem 
ścian je j pokoiku, a zaróżow iony od licznych 
łun baldachim  nieba rozprószył resztę w ąt
pliwości. Rozpoznała, staw1, k tó rego  białą, 
gładką pow ierzchnię popstrzy ły  m nogie cza.r. 
nawe ł ty  przerębli, w yrąbanych  przez nie
celne pociski bolszewickiej a rty le rii, po 
zn a ła  po charak te ry s ty czn y m  okapie b u d y 
nek gorzelni i zwolna, zwolna zaczęła sobie 
przypom inać co zaszło...

-— O głuszył mnie w ybuch jakiegoś g ra 
n a tu  — w ykom binow ała, w yław iając  z ol
brzym iego jeziora wspom nień świeże wspo 
mnienie u ryw ku  rozm owy żołnierzy  z patrol;

ułańskiej, k tórych  wzięia za niesam ow ite 
centuary ...

—  W  . takim  razie jestem  ranna —  zro
dziła się natychm iast niespokojna m yśl 
w odurzonej głów ce, a  potem  d ruga m yśl 
p rzeraź liw i: —  Może mi nogi urw ało?...

S zarpnęła  się gwalŁownie, próbując pod
nieść nogi w górę. Powiodło się nadspodzie
wanie łatw o. K ruchy  całun śniegu rozsypał 
się odrazu  i dw ie zgrabne nóżki w ykonały  
w now ietrzu jakąś zgoła cyrkow ą ewolucję...

i —  Nogi w porządku... H urra!... W ięc 
gdzież mnie trafiło?... — w yrzekła. AJe naj
bardziej szczegółowe oględziny w łasnej po
włoki cielesnej nie byiy  w stan ic  w ykazać 
istnienia jakiejś rany. Prócz ogólnego p o tłu 
czenia, oraz zad rapań  naskórka  na rękach 
nie w ykry ła  innych kontuzyj. a  to  prze
św iadczenie przyw róciło jei zw ykły hum or...

—  T ohsię nazyw a „cudem  ocalona" —  
m ruczała z zadowoleniem , p róbując w d a ć  
o w łasnych siłach. Chwyciwszy się m uru  do- 
kaznla tej sz tuk i i zrobiła kilka kroków . 
Ale chód m iała bardzo niepew ny. G dyby nie 
uczynna ściana gorzelni, znalazłaby się z p e 
wnością z powrotem w1 horyzontainem  poło
żeniu... 1

— Przypom niała mi się piosnka k ab a re 
tow a, k tó rą  śpiew ałyśm y podczas oauz 
W gim nazjum : ..Ta m ała piła dziś i jest
wstawiona-"’... —  dow cipkow ała po drodze, 
czując, że w ysoki, komin gorzelni, cz tery  ro 
snące opodal topole i rząd, slupów telefo

nicznych puszcza się w tany . Szczególnie 
szereg  słupów  przykuł je j uw agę... — K ręci 
m i się w  głow ie, to  Drawda. ale ru coś jest 
nie w porządku swoją drogą.

Spostrzeżenie to  by ło  całkiem  trafne . P o 
dw ójna k rasa  drutów  telefonicznych, p ok ry 
tych  w arstew ką świeżo opadłego śniegu i łą
czących niemal poziomą lin ją szczyty  słu
pów, uryw ała  się w p°wnem m iejscu... Tam  
w łaśnie by ła  luka. w szeregu drągów1...

Podszedłszy bliżej, stw ierdziła  A linka, że 
jeden słup jest. ucię ty  rów niusieńko tu i  nad 
ziemią...

—  M yślałam , że go g ran a t obalił, ale to , 
widzę, rozm yślna robo ta  jakiegoś p taszk a  —  
zafrasow ała się poważnie... —  Przerżnął 
d rąg piłką, a kiedy runął, poprzecinał sie
kierą dru ty ... O, proszę... Są ślady  cięć!...

Przypom niała sobie przerwaną, rozmowę 
telefoniczną z urzędem  nocz towym w K on
stan tynow ie i niby przeraźliw ie jasny  gzy- 
gzak  b łyskaw icy  rozjaśniło je j m roki za
g adk i dalek ie  w spom nierie rozmowry podsłu
chanej niegdyś pod drzwiami sta jn i; w tedy , 
k iedy  to kazała  aresztow ać K o w a lik a /5;

— W ięc on?... K rąży gdzieś w  pobliżu 
i ko rzysta jąc  z odw rotu naszych, chce do
trzym ać obietnicy i załatw ić ze mną po ra
chunki... Dobrze... Owszem... —  Poklepała  
się dłonią po ty lnej kieszeni spodni. gdzie 
tkw ił n ab ity  rew olw er. potem  z dum nie t>od- 
niesioną głową ruszy ła  w k ie runku  dom u 
m ieszkalnego...

(Ciąg dalszy nastąpi),

Komitet budowy ll-qo domu czynszowego Zakładu Ubezpieczeń 
pracowników umysłowych we Lwowie

rozpisuje nmiejszem

D r z e f t i r g  p t ó h c s r a i ’
na roboty l) Ślusarskie i stolarskie

przy wykonaniu portali sklepowych i bram wejściowych. 
2) insłaiaęjl Swiatia elektrycznego i dzwonków.

Wzory ofert są do nabycia za zwrotem kosztów druku w biurze Kier. 
Techn. Inż. Arch. Wacława Nowakowskiego przy ul. Sobieskiego 15 part. 
w czasie od 27,11. do 3-TII. 1928 r. w godz. 9—11 przed południem.

Bliższe szczegóły odnoszące się do rysunków wykonawczych zawarte są 
we wspomnianych wzorach ofert

Termin składania ofert ad 1 i 2 upływa z dniem 10/111. br. o godzinie 
12-tej w poł. w którym to czasie nastąpi protokolarne otwarcie ofert 
w kancelarji budowlanej przy ul Sienkiewicza.

Do ofert należy dołączyć wadjum w wys. 5% oferowanej kwoty w for
mie określonej war. ogól. we wzoiach ofertowych podaneroi.

Oferty wniesione po wyż. wspomnianym terminie nie będą rozoatrywane. 
Komitet zastrzega sobie swobodny wybór oferty, a nawet meprzyjęcie
iei z m ' K  K o a i l t e *  h u d n w y .  1,8

O G Ł O S Z E N IE
Pizy wyborach do Sądu rozjemczego w Kra

kowie dla spraw Zakładu ubezpieczenia od wy- 
ładków, do i  oranych w dniu 29 stycznia 1928. 
został5 wybrani PP.:

a) z grona przedsiębiorców:
Dr. Sulikowski Jan  asesorom; Kleszczyński 

Tózef. Dr. Zieleniewski Jan , Dr. Miączyński Bo
lesław, Neuman Maksym iljan, Zajączek Edward. 
Inż. Odrzywolsiki Zbigniew, Tasiecki Stanisław 
Długosz* wski Stanisław, Inż. Litwimiszyn Józef. 
Dr. Grfinspan Michał zastępcami asesora;

b) z grona ubezpieczonych:
Sawicki Jan  asesorem; Kurek Franciszek, 

Urbańczyk Jan, Topiński Karol, Karton Stani
sław, Bożek Tomasz, Jarek  Józef, Bieniek Jan, 
Schindler Adolf, Iżowski Antoni. Piszczek Zy
gmunt zastępcami a&esora.

Delegat Rządu dla spraw Zakładu ubezpieczenia 
od wypadków:
TADEUSZ SOŚNtAK, w. r.

r > c n r o c
C - A J D C D  V  3 C

1 N A S I O N A  |
wS warzywne* Kwiatowe 

5~ i imlise poleca
M  f r e e g e ,  f t  i M jt  k *

IiiDlcz 3tf 1 SiEhieisnKeiśf/i®, g
Cenniki i oferły na żadanie. I f

V I S i p ^ e r f © s f ® £ “ tl
Fabryki Nawozów Sztucznych
Józefa i Karola Towarnlckicii 3. A.
Lw ów , u l. K o p e rn ik a  9 . te le f .  9 -1 1.
dostarcza na dogodnych warunkach kredy
tow ych  w szelkie n a w o zy . sztuczne w  prze
sy łkach  w agonow ych  i kom binow anych, — u

Fabryl.a we Wróbliku szlacheckim, p. loce, 
st. kol. Rymsnfiw, tal. Rymanów B. *

■ a n t a a s a a  a  h a a a a

Już wgszetii z d rak a  i ,csf do saO iida
W  K S I Ę G A R Ń 1 K R A K O W S K I E J

Kraftów, św. Trm osza 35. r « f i  ul. iw . arzQ2a
n o p re : Chrystus życiem mojem to in  I I I  w ozdobnej opr. 

Tomy I. i II. również po
LuDelShl 1, O r fis. Chrystus i grzesznicy z 12 rycinami

Zł. T -  

,  *'■

„ 6'-

Zamówienia zam iejscowe załatwia się odwrotną pocztą.

a a n a pi i  a i  b a a a a a a a a

wa i
tleladiwek

( w edług kursu dn ia  w y
syła n4 p row icię  za 
pobraniem  Kantor w y
m iany T om aszew skie
go. K raków Dw orzec  
osob ow y. C iągnienie  
1-go m ąt ca. W ygrane  
40.000, 8.000 dolaiów ,

wygranych a niepód- 
iętych oraz ostatn ie  
c iągn ien ie  oo nabycia  
w  kam orze w ym iany  

Tomasi'5wskiev,B

Kraiow. Dworzet m m "
Cena 0'50 groszy. Na 
prow incję w ysyła za 
załączeniem  żnaęzka 
pocztow ego 0'7o. gr.

WITRAŻE
WYKONUJĄ W YKO NUJĄ

ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO
S A. W KRAKOWIE, KAPUCYŃSKA 7. TEL. 25-41

od najskromniejszych do najbogatszych 
dla celów kościelnych i świeckich 

W ykoname na wysokim poziomie arty 
stycznym i solidne — Ceny bezkonku- 

rencyjne. — Cenniki na żą lar te. ,

5 7 4

■ J S a H y  s z w a j c a r s k i e
h m  do b ie lizny , koronki 
\a le n c ien  i klockow e w 
ogrom nym  w yborze oraz 
Wizetkie przybory do szy

cia poleca

Z 0 c JA A<? AK0WA 
Kraków, W iśh a  4

&a$km$9nm£ja. i& m w w u
iJCłP ułKfrrds*' się na a>śtiasBa$aą£igG$k się

w .M l& sie . Jlaw odu cc

( is z e z a ln y —  lipcowy^
ostygły , Iwardy, czysty, 
bez dom ieszek pod nw„ 
rancja, z w łasnej naiw iok- 
szei galicyjsk iei pasieki 
w ysyła  za pobraniem wraz 
z naczyniem  i oplata pocz
tową 5 lrg . 15*50 z l . ,  10 
k g .  29  z l . ,  20  k g .  55  z ł.

Eugeniusz BIL8NS<9
w  Z b a ra ż u . 263

Kanaru ■ 
Ifarcedswic
wzorowe s.o ew aki w  
każdym czasie do sprze- 
óania w  cen ie od zł. 25 
do 50 złotych sam iczk i 
bez zastrzeżeń zł. 5, 
starsze po o zł. w ysy ła  
poczta do każdej m iej
scow ości za zaliczką z 
gwarancją zdrowego  

doiścia na m ieisee. 
STEFAN RAZOWSNI 
W ieliczka d. Ślązaków

KSIĘGARNIA krakowska
Kraków, u:, j * .  lomaaza 35. (rag al. ś w  K rzd a )

PO IE C A  Z OSTATNICH NOWOŚCI:

s._ . i . n« ; _i _ «i • (i

r ,   - -----------

pensjonat dla 
oanieneli w pałacyku 
położonym o 23 min. 

od Paryża.
Dobre utrzym anie, —  

czyst pow ietrze.
W program ie nauko
wym  : rachunkow ość, 
wiadom ości z handlu, 
krój, konw ersaeja fr a n . 
cusira etc. — A d res:
Avenua 11 Novembra 18, 

LA VARENNE ISeine).

ARCT M.: Słownik skrótów , 30u0 skró
ceń, znaków, sym bo’i, skrótow ych  
nazw urzędów, instytucji polskich  
i obcych : .

DĄBROW SKI ST.: Poionjada, Dzieje
Polski wierszem  do r. 1413 

DOMAN1ECKI J.: Przvroda dla HI Ou 
działu Szkoły  pow szeennej (K siążka  
opracowana ściśle w edług progra
mu Min. W . R  i O. P.) część I. 
tekst, cześć II rvcm y - 

„ P rzy ro d a ' dla IV Oddziału Szkoły  
powszechnej (K siążka opracowana 
•ściśle w edług programu Min. W. I; 
i O. P.) część J tekst, część TJ ryem y  

GALINSK* ADAM: Mioda Polska —
Poezja i dram ai; aniologja. i lite 
ratura, Podręcznik lit jracko m eto
dyczny dla szkół średnich i sam o
uków • :

GAW ROŃSKI A.: Szkice językoznaw cze  
KALINA ST.; Czamara, P ow ieść . .
K IJAS J Źródła listoryczne pow ieści 

„Ogniem i mieczem" . . . .  
O T R /B SK I J.' O pochoużeniu łaciń

sk iego  pei ec fum na .,vi ‘ i ,,ul“ . 
PADECHOWICZ M.: Kalku acja w  sto 

larstwie. Podręcznik dla stolarzy  
i szkó1 zaw odow ych  

PORliBSK ) E.: Stal, hartowanie, cem en
tacja, wyrób narzędzi, zastosow anie  
w budowie sam ochodów  

RYBKA E. Dr.: Ćwiczenia z globusem  
ziemsk'r.1 \. szkole średniej 

TAN ANT A. General: O powołaniu
o f i c e ; H .......................................: : :

W R oB L E W SK i BR. Prol.; Zarys poli
tyk i karnej . . . /  . :

Zl. 2.— 

1.50
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3.60

—.80
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Zamówieni? zamiejscnv;e załatwia s ą 
odwrotną posztą.

n
Wydawca -za „Głos Narodu" Ska z o-r. odpow I .  Hololts*.   RsdakWw Cftcz^lny i oĄpowijd«i»lny Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu" pod za jzącei K Feck*,
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